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Swast' tka hitlerowska na za ~Iku w Hradczvnie 

od O iek Hitlera 
.Ir. ...... '.' r' " :.. . 

'.'1::: -",,~, • '~"'~'. 

na • ran c olskiej 
Telegram ks. liso do Hitlera z prośbą o opiekę i zgoda kanclerza Rzeszy - Masowe aresztowania w Pradze - '~ 

P r a g a. (PAT) Niemieckie 
Biuro I nformacy j ne donosi I 
Prezydent Słowacji Tiso wy­
słał do kanclerza Hitlera na­
stępujący telegram: 

"Mając głębokie zaufanie 
do Pana, jako kanclerza wiel­
kiej Rzeszy Niemieckiej, pań­
stwo słowackie udaj e się pod 
Pańską opiekę. Państwo sło­
wackie prosi o przyjęcie tej 
opieki." 

Na to kanclerz Hitler odpo­
wiedział: 

"Potwierdzam odbiór Pań. 
skiego wczorajszego telegra­
mu i obejmuję opiekę nad 
państwem słowackim". 

Hitler na Hradczynie 
P r a g a (PAT). W środę wieczorem 

o godz. 19,15 Hitler przybył do Pragi. 
Kanclerz zamieszkał na zamku Brad­
czyn. 

W otoczeniu kanclerza znajduje się 
głównodowodzący armią gen. Kelte1, 
min. spraw zagr. von Ribbentrop, szef 
kancelarll min. Lammerst, szef S. S. 
I komendant policji Hlmmler, szef 
prasy dr Dietrich i inni. 

Z chwilą przybycia kanclerza Rze· 
szy na dziedzińcu kompania honorowa 
sprezentowała broń, a na wieżę zam­
kową wciągnięto flagę kanclerza Rze­
szy. 

Powrót Hachy 
i Chvalkovskiego 

P'r a g a. (TeL wI.) Wieczorem po­
wrócili specjal nym pociągiem z Berli­
na prez. Hacha i min, Chvalkovsky, 
którzy byli na dworcu powitani przez 
kompanię honorową 54 pułku nie­
mieckiego, który wystąpił z orkiestrą. 
Na dworcu była również generalicja, 
władze niemieckie i członkowie rzadu 
czesko-słowackiego Hacha wraz z Hit­
lerem zamieszkał w Hradczynie. 

Dymisja Sidora1 
Min. spraw wewn, Sidor, po jedno­

dniowym urzędowalliu otrzymał urlop 
4-tygodniowy, z którego już ni~ wróci. 
Kierownictwo spraw wewnętrznych 
przejął premier ks. Tiso. 

Proklamacj a Słowaków 
na Morawach 

B r a t y s ł a w a (PAT). Słowacka 
agencja Pras. opublikowała prokla­
mację Słowaków, zamieszkałych na 
Morawach, którzy oświadczają, że u­
ważają się za członków narodu sło­
wackiego i domagają. się przył'łczenia 

Armia węgierska doszła do granicy polskiej 

(zecho-Słowacja wykreślona z mapy' 
Błyskawiczny rozwój wypadków w ostanim tygodniu 

'J Czwartek: 
w nocy z c·zwartku na piątek prezydent Bacha dymaj ono­
wal premiera słowackiego dra Tiso, min. Prużailsidego, 
min. Durczańskiego, min. Vanco. 

10 Piątek: 
W Słowacji ogłoszono st$n wyjątkowy, do Bratysławy przy­
był Seyss Inquart. Dalsze deb~ty czesko-słowackie I ko­
munikat urzędowy, w którym podkreślono, że dymisja 
rządu słowacLlego ma na celu ledynie jedność republiki 
czesko-słowackiej. Dr Durczański uciekł do Wiednia. 

" Sobota. 
Pierwsze pogłoski, że ks. dr Tiso zwrócił się do kanc. 
Bitlera 1t prośbą o Interwencję. 'larady w Bratysławie Bad 
utworzeniem nowego rządu. 

I' Niedziela: 
Spokój w Bratysławie. W godzinach wieczornych v-prem. 
czesko-słowacki dr Sidor wygłosił przez radio przemó­
wienie, w którym oświadczył m. In., że wszyscy Czesi otrzy­
mali rozkaz opuszczenia SłowacjI. Sejm Słowacji odroczony 
został z 16 marca' na 28 marca. 

/1 Poniedziałek: 
Sytuacja :v Bratysławie skomnlikowała się. DemonstracJe 
niemieckie. Bitler odwołał wyjazd do Wiednia. W po­
łudnie ks. dr Tiso odjechał do BGrUna, gdzie przybył o go- ' 
dzlnle 17. Narada u kauderza Uitlera. 

ł'4Włorek: . 
O godz. 10 rozpoczęło się tajne pOSiedzenie sejmu słowa· 
ckiego. Na posiedzeniu Jawnym, po przemÓwieniu SI dora, 
ogłoszono niepodległość Słowacji. Ks. dr Tiso został prezy· 
dentem i premierem. W skład rządu weszli: Tuka. Dur­
czańskl l Sldor. 
Komunikat urzędowy, te prezydent dr Bacha w towarzy­
stwie min. Chvalkovskyego odjechał o godz. 16 do BerJlDa. 
O godz. 17 wojska niemieckie obsadziły magistrat I urząd 
celny w Mor. Ostrawie. W Bratysławie doszło do załść, 
dokonano kilku zamachów bombowych. 
O godz. 15 wicemiDIster spraw zagranicznych Węgier wrę­
czył posłowi czeskiemu w BudaJjeszcie notę, w której żąda 
ewakuowania wojsk czeskich z terenu Rusi P ·)dkarpacklej 
w ciągu 2' godzin. Krwawe incydenty na granicy czesko­
węgierskieJ. 

1$ Środa. 
o godz. 9,15 wojska nienUe.:!de wkroczyły do Pragi 
Dr Bacha "oddał los narodu i kraju czeskiego w pełnvm 
zaulan1u w ręce kanclerza Rzeszy Niemieckiej", 
Armia węgienka zajmuje cał .. Ruł PodkarpackIło 

do niepodległego państwa słowackie­
go. 

Chodzi o 5 powiatów wschodnich 
Moraw. Na terytorium tym utworzyła 
się rada narodowa, która wydała za­
rZQ.dzenie, aby we wszystkich miej­
scowościach powstały lokalne komite­
ty narodowe, które zaraz maję. przej~ć 
w swe ręce władze wykonawczą aż do 
czasu wcielenia tego terenu do Sło­
waeji 

Zakaz wychodzenia na ulice 
p r a g a. (Tel. wł.) Wieczorem były 

zamknięte wszystkie kawiarnie i re­
stauracje, pocz~wszy od godz. 22. Rów­
nież nikomu nie wolno było ukazywać 
się na ulicach miasta w czasie od 
godz. 21 do godz. 6 ran9. 

p r a g a. (Tel. wł.) Zostały zarekwi­
rowane wszystkie większe hotele dla 
oficerów i urzędnigh-v niemieckich, 

Warszawa. (PAT) W 
czwartek o godz. 13 m. 25 woj­
ska węgierskie dotarły do gra­
nicy polskiej. 

Spotkanie nastąpiło na sta­
cji Beskid. 

Spotkanie na granicy 
B e s k i d. (PAT) Wojska węgier­

skie dotarły do graniCy polskiej pod 
stacją Beskid o godz_ 13,25. 

Na powitanie wojsk wQglerskich 
wzniesiona została brama tryumfalna 
z napisem: "Serdecznie witamy na hi­
storycznej granicy". 

Na spotkanie zbliżających się pa­
troli węgierskich wyszedł patrol polski 
pod dowództwem oficera. 

Uroczyste spotkanie woJsk I powi­
tanie Węgrów przez ludności nast,pUo 
o godz. 17. 

W Budapeszcie 
B u d a p e s z t. (pAT) Wiadomości 

o dotarciu wOjSk węgierskich do gra­
ąicv polskiej nadeszły do Budapesztu 
około godz. 14,30, budz,c entuzjazm 
ludności, która tłumnie wyległa na u­
lice, wznosząc okrzyki n8 cześci wsp61-
nej granicy polsko-węgierskiej i bra­
terstwa ohu narodów. 

Węgrzy na granicy słowackiej 
B u d a p e s z t. (P A T) W związku z 

wiadomościami o obsadzeniu przez 
gwardię ks. Hlinki granicy między 
Słowację. a Rusią Podkarpack'ł, ze 
strony węgierskiej wyjaśniają, że woj­
ska węgierskie w pochodzie swym na 
Ruś nie mogły w niektóryCh miejsco­
wościach trzymać się ścisłej granicy 
między Rusią a Słowacją, lecz że incy­
denty te zdecydowane są Węgry na­
tychmiast likwidowa ć w drodze przy­
jaznego porozumienia. 

Węgry 
obszar i ludność 

Magyar Słatisztikai Szemle (Ma­
dziarski Przegląd Statystyczny) w nu­
merze lutowym zamieścił dane o wiel­
kości i zaludnieniu nowych Węgier po 
wcieleniu ziem dawnej Czechosłowacji. 
Według nich z końcem roku 1938 nb­
szar Węgier wynosił 104.913 km kwa­
dratowych, a ludność liczyła 10.UO.SU. 
Przed arbitrażem wiedeńskim miały 

I 
Węgry 9.078.187 oby\!l1ateU, czyli że zy­
skały po przyłączenlu ziem dawniej 
czechosłowackich 1.032.356 mieszkań­
ców. 

(Cią.g dalszy na stronicy 2) 



~fron!i 2 :-r - OT-lĘDOWNTK. sODoTa , CInia 18 marca 1939 Numer 6{ -
a zachodzie o tragedii Czech 

które samo rozldadało się od wewnątrz 
i samo zrezygnowało ze swej niepod­
ległości. Pismo podkreśla, że Niemcy' 
działają. bez naradzania się z kimkol­
wiek i ty!l{O na własną rękę. Nasuwa 
się więc pytanie, czy możliwe jest po­
godzenie tego rodzaju postępowania 
z polityką. współpracy i konsultacji. 

Francja zaskoczona szybkim przebiegiem wydarzeń - Drugi akt Monachium - Nowa 
rola Polski Prasa francuska obszernie omawia 

nową. rolę Polski. Bonnet porozumiał 
się ze wszystkimi ambasadorami, a 
również z ambasadorem polskim. 

(d) P a ryż. (ATE). Z wyjątkiem 
informacyjnego pobytu amb . Coulon­
dre na \Vilhelmstrasse inna akcja nie 
została zdecydowana przez rząd fran­
cuski w związku z wydarzeniami w 
Europie środkowej. 

PI'ZYPus7Cza się nawet, że wzorem 
Anglii - Francja wstrzyma się od 
krol<ó\V, ktMe i tak b~' łybv bezowocne. 
Zmodyfikuje natomia~t całą. swą. poli­
tykę stosownie do nowego położenia, 
wytworzonego przez Rzeszę . 

VV związku z powyższym w rządo­
wych kołach francuskich zwracają 
uwagę na te ustępy oświadczenia Hi­
tlera, które mówią. o "przestrzeni nie­
zbędnej dla życia" i o "tysiącletnich 
prawach narodu niemieckiego do ob­
szarów czeRkich", oraz przeciwstawia­
ją je dawnym deklaracjom, że Niemcy 
nie wcielą. do Rzeszv ludności, należą.­
cej do innego narodu. 

Akcja niemiecka jest uważana w 
tych kołach za niezgodną z układem 
monachijskim i z deklaracją. francu­
sko-niemiecką. z dnia 6 grudnia r. ub., 
która właściwie przestała już istnieć. 

Można przypuszczać, że ambasador 
Coulonrlre zwróci} uwagę na wyżej 
wymienione punkty, Na to odpowie­
dziano, że wysyłając woj ska do Czech 

Deklaracja premiera 'Teleky 
Budapeszt. (PAT) Premier Te­

leky złożył dziś w parlamencie dekla­
rację następującej treści: 

W wyniku prowokacyj, trwających 
od kilku tygodni, które powtórzyły się 
również w ostatnich dniach wzdłuż 
węgiersko-karpatorusl<iej linii demar­
kacyjnej, szczególnie na przedmie­
ściach Ung,'varu i Munkacza, jak rów­
nież w wyniku rozpadnięcia się pall­
stwa czesko-słowackiego i anarchii, 
jaka w następstwie tego zapanowała 
na Rusi - wyłoniła się potrzeba po­
wzięcia decyzyj natury politycznej i 
wojskowej, celem obrony interesów 
duchowo zawsze złączonego z vVęgra­
mi ludu rusińskiego i węglerskiego. 

Masy ludu rusillskiego i ich prze­
wódcy w dniu wczorajszrm i dzisiej­
!';zym zwróciły się z prośbą do rządu 
węgierskiego, aby wojska węgierskie 
natychmiast obsadziły Ruś Podkar­
packą w celu ochrony życia i mienia 
tej ludności. Rząd węgierski uczynił 
zadość te.! prośbie i wojska węgierskie 
zajmą cały obszar Rusi Podkarpac­
kiei. 

\Vojska nasze w najbliższym czasie 
i - miejmy nadzieję - bez rozlewu 
krwi zajmą Ruś Podkarpacką i przy­
wrócą. tam porZądek. 

\V wyniku zajęcia .Rusi przez woj­
ska \yęgierskie - rzecz jasna - ten'­
toria i interesy graniczne państw są­
siadujących z byłą RusilJ, Podlmrpac­
ką w najmniejszej mierze nie będlJ, na­
ruszone, a nawet wojska te mają pole­
cenie, aby unikały wszystkiego, co mo­
głoby wRkazywać na pozOl'y tal<iej ak­
cji. W ten sposób Ruś Podl<:arpacka, 
którą łączą z Węgrami podstawowe 
interesy życiowe, będzie z powrotem 
przyłączona do macierzy, a lud kar­
patoruski otrzrma autonomię. W tej 
chwili - zakończył premier - wojska 
nasze zdążają w stronę Karpat. Po­
żdrowienia całego narodu węgierskie­
go kierują się w stronę ludu karpato­
ruskiego. 

i Moraw, Niemcy działały za zgodą. Europie śl'odkowej wywołały w obozie 
rządu praskiego, zwolenników tzw, polityki monachij-

Na zasadzie otrzymanych dotych- skiej. Przeciwnicy tej polityki twier­
czas wiadomości oficjalne czynnild dzą, że to, co się dziś dzieje, jest ak­
francuskie są. obecnie przeświadczone, tern drugim Monachium. Akt trzeci na­
że należy odtad uważać Czechy i Mo- st.":).pi wl,rótce w postaci wspólnej ak­
rawy za prOWincję Rzeszy. Sądzą, że cji Niemiec i Włoch przeciwko pań­
i Słowacja otrzyma pozorną niezależ- stwom zachodnim. 
ność, lecz w praktyce będzie całkowi- W Izbie Deputowanych wniesiono 
cie pod władzą Berlina, interpelacje posłów Frossarda I Ybar-

Mimo, że rząd francuski powiado- negal'aya w sprawie wyjaśnienia co do 
miony bYł od dwóch dni przez swych wypadl{ów w Czech o-Słowacji. 
konsulów o koncentracji niemieckich "L e T e m p s" z ubolewaniem zwra-. 
sił wojskowych na granicy Czecho-Sło- ca uwagę, że lilnvidacja pati.stwa cze­
wacji. w oficjalnYCh kolach twierdzą, ski ego nastąpiła bez żadnego oporu. 
że wkroczenie nasŁąpiło zbyt nagle, by Gwarancje międzynarodowe - twier­
Francja mogla interweniować. I dzi cytowany dziennik - nie mogły 

Najsilniejszą. reakcję wydarzenia w działać w stosunku do tego państwa, 

Stanowislio Włoch 
(dl R z y m . (PA T) Cała opinia wło­

sk.a przyjęła wiadomość o rozkładzie 
Czecho-Słowacji jako naturalny i ni~ 
unikniony fakt historyczny, pnewi'" 
dziany przez Mussolini·ego jeszcze we 
wrześniu r, ub. 

Włochy zasl<oc~one 
W i l n o. (Tel. wł.) Korespondent 

,,słowa" wileńskiego z Rzymu donosi, 
że wyniósł on ogólne wrażenie, iż Wło­
chy zostały okupacją Czech i Moraw 
zaskoczone. (w) 

praga przepełniona wojskiem 
P r a g a. (Tel. wł.) Miasto przybra­

ło we czwartel\: wyglą.d obozu wojsko­
wego. Przez noc przychodziły coraz to 
nowe oddziały wojska niemieckiego. 
Niektóre ulice śródmieścia sę. zawalo­
ne wozami wojskowymi, kuchniami 
polowymi, samochodami ciężarowymi 
i sprzętem wojskowym, 

Wejścia do pasaży, których jest 
kilkanaście. są. obstawione wojskiem. 
Pasaże te bowiem były przeznaczone 
na schrony przeciwlotnicze. 

Sporo wojska snuje sic wokoło bu­
dynków publicznych i rządowych, kt6-
re wszystkie są. obsadzone wojskiem. 

'V redakcjach wszystkich pism u­
rzęduję. komisarze wojskowi, sprawu­
jąc cenzurę nad treścią. dzienników, 

Na ulicach panuje na ogół ruch nor­
malny, przy czym w god7.inach przed­
południowych szalała wlchura śnież­
na, któl'a pokryła dachy domów śnie­
giem, W godzinach popołudniowych 
zabłysło słol'lce. 

.,Ogonki" publiczności ustawione sę. 
przed sklepami z żywnoś.cią. oraz ma­
teriałami odzieżowymi. Skupuje się 1 
wi.elkie zapasy wszelkiego rodzaju. 

Prawie wszystkie składy żydowskie są 
od środy zamknięte. 

Przed Hradczynem, gdzie urzędo­
wał Hitler wraz ze swym sztabem, ze­
brały się przed południem i w godzi­
nach południowych duże masy Niem­
ców zamieszkujących Pragę. a którzy 
manifestowali na cześć Hitlera, Niem­
cy ci snują się po całym mieści~. 
Wszędzie ich pełno i głośno. Niemiec­
kie instytucje zwolniły bowiem swych 
pracowników. 

Niemiecki sztab generalny zamie­
szkuje w hotelu "Alcron", w którym 
w czasie s,vego ubiegłorocznego poby­
tu, zamieszl{iwał Runciman. 

Czechów widać stosunkowo bardzo 
mało na ulicach. Jest u nich widoczne 
przygnębienie. 'Vi elu w ogóle nie chce 
wychodzić ze swych domów. (w) 

Hacha II kanclerza Hitlera 
P r a g a. (P AT,) Urzędowo dono­

szą: Kanclerz Hitler przyjął dzjś pre-
7.ydenta dra Hachę. Przedtem odwie~ 
dził preiydenta Hac'hę min. spr. z agi'. 
von Ribbentrop i wręczył mu ,vydany 

przez kanclerza Hitlera dekret w 
sprawie ustanowienia przez Rzeszę 
protektoratu Czech i Moraw. 

Na ratus~u praskim 
B e l' l i n, (P A T) Z Pragi donoszą: 

Gen. von Gablenz, który został komen­
dantem pl.acu w Pr.adze, przybył po po­
łudniu do ratusza, gdzie powitany zo­
stał przez prz-ewodnicZf!cego miejskiej 
komisji administracyjnej Otok.ara 
Klapkę i prof. Pritznera. 

Po przemówieniach powitalnych 
gen. v. Gablenz wydał kilka zarządzeń, 
dotyczą.cych utrzymania porządku w 
mieście. Generał zapewnił, że oddzia­
ły niemieckie, zgodnie z wolą kancle­
rza Rzeszy, respektować będą bez za­
strzeżeń uczucia ludności czeskiej i 
działać będę. z koniecznę. ostrożnością· 
Na zakończenie komendant placu wy­
raził życzenie, aby normalna praca to­
czyła się jak dotąd, bez żadnych zmian 
aż do czasu nowych zarządzeń. 

Wi~yty 

"Protektorat Czechy i Morawy" 

B e r 1 i n, (PAT.) Z Pragi donoszą. 
że dr Chvalkovsky złożył wizytę mi­
nistrowi spr. zagr, Rzeszy von Ribben­
tropowi. Minister stanu Havelka zło­
żył wizytę Konradowi H.enleinowi, 
kierownikowi administracji cywilnej 
przy dowództwie niemieckim, z któ­

Hitler nadaje anektowf,tJty'ln 

(d) B e r l i n. (Tel. wł.). Zostalo wy­
dane zarządzenie Hitlera, zawierające 
zasady nowego ustroJu Czech I Mo­
raw. mających odtąd stanowić "pro­
tel,torat czeslw-morawski Rzeszy Nie­
miecldej". \V art. 1 zarządzenie posta­
nawia: "Obszary b. Republiki Czesko­
Słowackiej, zajęte przez wojska nie­
miecl<ie w marcu 1939. przynależą od­
tąd do Wielkiej Rzeszy i jako "pro-

obs~aJ'o-m c~eskinl. nowy ustrój rym omówił sprawy, wymagające nie-
zwłocznego rozstrzygnięcia. Następnie 

tektorat Czechy i Morawy" znajoują min, Havelka został przyjęty przez 
się pod jej opieką". kanclerza Hitlera i ministra von Rib-

Niemcy mieszkający w "protektora- bentropa, 
cie" stają się od dnia zajęcia Czecb 
przez wojska niemieckie auŁomatycz- Minister FriclC w C~echach 
nie obywatelami Rzeszy Niemieckiej, B e r l i n. (PAT.) Minister Frick 

Min. Ribbentrop ogłosił zarządzenie na rozkaz kanclerza Hitlera udał się 
to w dniu 16 marca o godz. 1 min. 10 samolotem do Czech i Moraw celem 
przez radio, ł załatwienia powstałych spraw praw­

no - politycznych, 

Gen. Gajda "iuehrerem" Czech 
Rzą.d czeski podał się do dymisji. 

Gen. G.njda został "Fuehrerem Cze­
chów". W wyd.an-ej odezwie Gajda za­
powiedzi.ał stworz·enie cz.eskiego komi­
tetu narodowego i zwraca się do przed­
st.awicieli wszystkich klas społecznych, 
wszystkich zawodów oraz wszystkich 
organizacyj społecznych i politycz­
nych, wzywając cały naród czeski do 
poddania się jednolit,emu kierownic­
twu "narodo"vego obozu faszystowskie· 
go". 

W kOl1CU odezwa, wzywając raz je-

szcze ludność do spokoju l opanowa-I nej wiadomości kroki, które gen. Gaj­
nia, zapowiada. że w ciąg-u najbliż- da zamierza przedsięwzią.ć dla dobra 
szych godzin podane będą do publicz- narodu cz.esk i ego. 

"Naturalne związki Czech ... " 
B e r l i n. (PAT) Z Pragi donoszą: 

Radiostacja tutejsza ogłosiła wieczo­
rem komunikat o powstaniu komitetu 
cze!"okiego dla współpracy z Niemcami. 
W ·skł.ad tego komitetu ,,,chodzą: 

Dosek, Freiburg, Heinrich Thun-
Hohenstein, Gajda, Spusedik, Streiber, 
Rych, !(alfus, l\·lachalik, dr Loekovic, 
Pechacek, Knotek, Jelinek, Troka, Ne­
cas, Passer, Nemec~ Suchy, Hlavka i 
SokoL 

;viasowe aresztowania w pradze W imieniu komitetu odczytał przed 
mikrofonem odezwę dr Pass er, który 
podniósł m. in" że cz!.onkami komite­
tu są. ludzie, którzy pragną. pracować 
dla narodu czeskiego. Dalej dr Passer 
dał krótki rys historyczny rozwoju 
Czech aż do Wersalu, który - jak mó_ 
wił - zmienił mapę EUI'oPY bez u­
względnienia konieczności, wynilm.ią .. 
cych z jeJ struktury, a Czechom dał 
tzw. wolność, 

(d) War s z a w a. (Tel. wł.), W cią~ 
gu dnia dzisiejszego oczekują abdyka­
cji prezydenta Hachy i złożenia w ręce 
Hitlera władzy. 

W samej Pradze odbywaję. się are­
sztowania da\vnych zwolenników Be­
nesza, a jednego z pierwszych uwię­
ziono b. szefa prasy MSZ Bajeka. Jego 
los podzielił też b. pre7.yc1ent Pragi 
Zenki, przyjaciel Benesza. 

Ponoć aresztow;._no już okol o 5 tys. 
osób, w tym s.poro Żydów. Wyjazd z 
granic Czecho-Słowacji jest uniemoż­
liwiony, 

Do władzy dochodzi grupa faszy­
stOI\ ska, kiero'" ana przez gen, Gajd~ 

oraz przez organizację, rozwiązaną całego świata, protestują.cy przeciwko 
przez rząd Berana, tzw, "Wlajkę" okupacji niemieckiej i apelujący do 
("Sztandar"). Prawdopodobnie powsta- Czechów, ażeby podjęli z powrotem 
nę. dwie nowe prowincje Rzeszy: Cze- akcję Masaryka w kierunku odzyskania. 
chy i Morawy, w których Czesi będą samodzielności. (w) 
posiadali pewne wpływ.y ad ministra- "Dawne posiadłości 
cyjne oraz autonomię lwlturalną i państwa niemieckiego" 
własne s7.kolnictwo, 

W czwartek spodziewane jest prze- (d) B er J i n (Tel. wł.) !(anclerz Hi-
mówienie przez radIo Hitlera do lud- t1er wydał z Pragi odezwę do wojska, 
qości Czech I Moraw. PrzewidUją, że w której pomiędzy inn~'mi oświadcza: 
nastąpi t€Ż miano,,,'anie nowego rządu "Armia przez szybkie zajęcie w 
częściowo autonomicznego, na którego dniu 15 marca 1939 r. najważniejszych 
czele stanie Gajd.a przy udziale faszy- miast Czech i Moraw przywróciła Rze­
stów, oraz grupy "Wlajki". l szy d a w n e p O.S i a d łoś c i p a ń-

Z Chicago donoszą. że na zebraniu stwa niemieckiego" (I). 
Czechów OdCl> tano apel Belle~za do . ---

Czesi użyci zostali przez mocarstwa 
zachodnie jako baza przeciwniemiec­
ka. Naturalne związki Czech z obsza­
rem niemieckim zostały zerwane. Stan 
ten oczywiście bYł nie do zniesienia. 
NatUl'alne rozwiązanie sprawy przy­
szło z Adolfem Hitlerem. Aż do ostat­
nich chwil rząd czeski nie mógł spro­
!'tar- 7.ftrlnniom Rezultatem jeat dz!-
",iej.,za "'~ luacja. 



Marzec 

, 
Piątek 

KoleDdarz rzym.-kat. 
Piętek: Gertruda p. 

• Sobota: Cyryl jerozo:> 
limski 

KaleDdarz słowiański 
Piątek: Zbi~niew 
Sobota: Boguchwał 

Słońca: \\. chód 6.04 
zachód 17 .... 9 

Długość dnia 11 g. 55 min, 
Księżyca: wschód 4.15, zachód 1429 

Faza; 4 rlzicl~ on,ed nowiem 

Adre! redak[ji i adminiUIa[ji W todl,. 
Piotrkowska 91, tel. 173-5~ 

Godziny Drzyięć I 11 - 13 f 16 -17 

NOCNE DYtUHY APTEK 
Nocy rJzisieiszpj c!yżuruj<l l1a~t~pujace apteki: 

Duszkiewi<'zowa, Zgipr~k3 87. Hart1l1an (żyrIl, 
Brzezińska 24, RowiMkn, plac Wolności 2, Pe· 
rellllan (Żyd/, ulica Oegielniana 32, Danie. 
lecki. Piotrkowska 127, Wójcicki. Napiórkow. 
6kiego 2 i Kempf Karolewska 48. 
TELEFONY: 

Pogotowie P, O, K, 102-40, l' 
Pogotowie lekarzy Chrześcijan 111.19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102·90. 

TEATRY 
Teatr Polski - .. Ma tka natura". 

lUNA: 
Capitol - .. Konflikt", 
Corso - .. Orkan", 
Ikar - .. Sekretarka jej meża" i "Bitwa na 

Broadway" 
Metro - "Alpej!kie osly". 
Oświatowy-Słońl'e - .. Rakieta na lfal'u" 

"Maskarada", 
Palace - .. Gło~ matki", 
Palladium - .,Romanse cygllń8kie" 
Przedwiośnie - .. Zapomniana melodia" 
Rialto - .. Zaza", 
Stylowy - "Indyjski grobowiec" 

KRONIKA MIEJSCOWA 

Strona 6 ORĘnOW~IK, <;nhot1ł. dnia 18 marca 193~ Numer 64 -
1 Dziekan Nowodworski 

. o roli polskiej adwokatury 
TVyklad t('ybit'llegQ pr(twlLiI~a spotkał sif: ~ gort(ClJłIt lw~yję· 

cieni ~e sfł'o'lłll licznego aud!Jtorium 

Ł ó d 'l, 16. 3. - Przy liczn~'m udzia- walczącą· 
le przedst.awicieli kół sąclowych i pro- ,,3) Adwokatura w Polsce dbać po­
kuratul',V odbyło siQ w sali nI" 1 Sądu winna o to, b~' pnl.\\',a pisauc, czy to -
Okręgowego w Łodzi zebranie Związ· już abov"iązujące, czy mająco się uka­
ku Adwokatów Polskich, które zagalJ zać \V przyszlości, czeJ'pal~' swe pod~t.~­
preze~ adw. Franci zek S z w a i d I e l'. \VV i zakres dzialania z czystego zro­
witając przybyłych, a przede wszyst· dia tradycji narOdowej, zapewniały 
kim członka Naczelnej Hady Ad\\'okac· ludności polskiej możność należytegO 
kiej dzie!{ana Ja 11 a N o w o d \V o J' rozwoju umysłowego i fizycznego, wol-
s k i e g o nOść pracy i zachowania jej owocó.w. 

Po zagajeniu adw, Jan Nawodwor· ,,4) Adwokatura w Polsce, n.leza-
ski wygłosił odcz~·t na temat "Hola ad- leżnie od działalności zewnętrznej po­
wokatury polskiej w pail~twie", l<tón' winna dałoż"ć wszelkich starań i użyć 
zarówno swą treścią jak i formą. ZI'O- wszelkich dostępnych jej środków, by 
bił głębokie wrażenie na 7,gromadzo \V swoim wla, n~'m śrorlowigku dopro-
nych. wadzić do zupełnego, całkowitego 

Zasadn icze swe W) wody zogll i sko· zwycięstwa zasad czystości etycznej i 
wał dziekan Jan Nowodworski w na- nieskazitelności honorOwej Oraz dO 
stępujących punldach: wytworzenia typu adwokata jako czlo­

,,1) Adwokatul'a w Polsce powinna wieka o nieskazitelnym charakterze, 
być polską nie tylko z pOZOru j nlł'Zwy, mającego odwagę własnych przekonań 
lecz także z ducha. i nieugiętość w ich obrOnie." 

,,2) Aclwol{atura w Polsce, zgaduie Te punkty przedstawiające i ~a-
z tradycją historyczną. narodu polskie- świetlające wykład dziekana Jana No­
go i z jego mi ją dziejową, powinna wodworskiego przyjęte zostały przez 
być chrześcijańską i ° wcielenie chrze- aUdytorium burzą. oklasków. 
śclfańskich zasad w prawie i życiu 

Na OChłap miesa czekać trzeba godziny ... 
Ponure korou'ody ne.,cb!J llul~'~ie.i l))'~ed .,tcu,l1ui ,jatkami" 

L ó d Ź. 16, 3. - W kilku punktach mia- Das różne bardziej zastanawiaJ_ce wlado­
sla uruchomiono t. zw .. ,tanie jatki" w nlości, o których na razie nie chcemy tu 

NadzwyozajDe walDe zebranie podofl- których po znacznie niższych cenach orl pisać. . 
cerów rez. rynkowych sprzedaje się mięso. We lług' 'ie ,,,iemy czy są one pl'awdZJ\ve, ale 

W dniu 26 marca, o godz. 10 rano w lo· założenia i według naszego rozumieni<l iednak wiarlomości te sa, podawane z ust 
kalu własnym przy ul. Żwirki 8 odbędzie jatki te są przezDaczoDe dla ludności Daj- do ust, są komentowane szeroko wśród 
siEj nadzwyczajne walne zebranie koła biedniejszej, dla tych, którzy choć raz w biedoty wystającej gOdzinami w "ogon­
ogólnego Związku Podoficel'ów Rezerwy. tygodniu ohcą mieć obiad mięsny . kachn

• I jakie moga, \Y~l'ód tych ludzi krą-
Na porządku dr.iennY11l m. in. wybór no- Toteź ci właśnie najbiedniej;;i or! czasu do żyć wersje, lakie możDa snuć domysł, i 
wych władz. czasu korzystaja, 7 tych tanich jatek mimo, wyciąg~ć wnioski? 

Umowa zbiorowa że wiele trudu muszQ. ponieść, aby kupić kg- ChciC'tih~'śrny ahy się [unl,cjollowaniem 
W pr~yszłYll1 tygodniu rozpoczną się słoniny, cz~' mięsa. Dość powiedzit>ć, że tanich jatek bliże.j zainteresowały od po­

rokowama o zawarcie umowy zbiorowej juź od godziny 3 czy' raDO przed taDlml \\ iednie czynnil{i, sprawdziły, wszystko na 
dla czeladników kowalskich. jatkami tworzą się "ogoDkl" ludzi bied- miejscu zhadały, zasiągnęły. języka posłu-

Drugie posiedzenie magistratu nych, którzy godzinami n:ekają, zanim do- chaly. co mówią ludzie, stojący przez noc 
,!V pi.ątek, dnia 17 bm. o godz. 19 w . czekają się swej kolejki. w kolC'jci> w oczekiwaniu za trm nędznym 

sall posJedzeń Zarządu Micjskie~o (plac j TY'mczaserl ze wszvstklch stron dano- orhłapcm mi~~a. 
,Wolności 14) odbędzie się drugie p~- I sza,. liam, że z tych tan'ich jatek konyst'łją Propollujemy aby ktoś powołaDY zniżył 
dzenie mag-istratu m. Łodzi. r Die tylko robotnicy czy bezrobotnL <:;ą IU-\ się w swej urzędniczej godności, przy-

Słuszne zarządzeDie dzie zamożniej<:j, dla ktÓl'y('h różnica kil, wdział zwykłe robotnic7.e ubranie i na 
l 'V związliu ze skar!lami szoferów na ku grosz)' w cenie mię"a nie orlgr 'WA trzy godziny stanął przed jatką a wte~y 

samochodach transportowych na prze- Większej roli, a jerlnak nahywają mięso w może dowie się tego, czego Die mówi SIę 
~ią.żenie pracą i zmuszanie do pracy w tanich jatkach, Niejednolnotnie tlochorizą powszechnie i głośno. (a) 
sWlęta, komendant grodzki insp. E1saes-
ser-Niedzj~lski wydał zarządzenie, aby 
posterunkI na Rogatkach nie przepusz­
czały samochodów transportowych od 
godz.?O w dni przedświąteczne oraz do 
godz. 24 w dni świąteczne. 

Z okazji święta orgaDizacyjnego 
Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet od­

będzie się w sobotę, dnia ;?3 marca o godz. 
18.30 w katedrze uroczyste nabożel'1stwo 
wieczorne ku czci Najśw. ~larii Pannr, 
patronki StowaJ'zyszeni<l. 

Nowa mapa województwa łÓdzkiego 
i 'akładem znanej powszechniE: k"ię­

garni wyda\\'niczej S, Seipelt ukazała się 
mapa województwa łódzkiego IV nowyrh 
granicach, z uwzględnieniem przyłączo­
nych 6 powiatów. 

Mapa jest Ilydana niezwykle starannie 
i uwzględnia. siedziby wszystkich parafij 
n;ymsko-ka toli ckich, siedziby \\'szystk: ch 
Sądów Grodzkich, siedziby zarządów gmin 
j powiatów, granice gmin, powiatów, okr~­
gów sądów grodzkich, okręgowych. die­
cezyj, wojewóclzt,,-, zabytki. rzeki spławnt>. 
la.sy itd. 

Mapa zawiera okolo 6 tys. miejscowo­
ści, których spis alfabetyczny dołączony 
jest do mapy. 

Mapa, pierwsza bodaj te~o rorlzaju w 
Polsce, jest. niezbęrllla. dla wszystkich. 
którzy chcą się zorientować w stosunk'łch 
~pogra fi cznych i administracyjnych ,,·oj. 
łódzkiego. 

Muszą zniknąć przedsiębiorstwR 
aDonimowe 

Na mocy Odpowiednich przepisów usta­
wy przemysło"'ej \vydane zostało zarzą­
dzenie o ujawnianiu na zewnątrz nazwy 
przedsiębiorstwa i nazwiska właściciela 
według brzmienia wpisu wniesionego do 
rejestru handlowego. 

\Vszelkie szyldy i wywiesz.ki można 
wywieszać dopiero po uzyskaniu zezwo­
lenia władz nadzoru budowlanego. 

Ciężko Salamonowiczowi 
oddać 200 łysięcy złotych 

Jf'łaśchce włacl~e POłl'i,,"!/ ,,'" l)r~!ljfJć ~ l)omoc,{ 

L ód i. !6. 3. - Nie tak dawno hyla 
aktualna ;;prawa sprzedaży olbrz~'mjej, 
kamienicy przez Żyda Salomonowicza ka­
towickiemu milionerowi, Życ!o"'i FelikFo­
wi. Na nierurhomości Salomonowicza cią­
ży dług Komitetu Rozbudowy mia~ta w 
wysokości 200 tys. zł. 

Dzięki Daszej akcji Komitet rozbudo­
wy nie zgodził się Da przelew tego długu 
na DowoDabywcę. 

Jak się dowiadujemy ohecnie adwokaci 
5tl'on podjęli interweDcję u władz naczel­
nych BaDku Gospodarstwa Krajowego, 

Amator piesków 
Są. ludzie k1óny maja pasje kolekl:jo­

nowania, Zbierają marki. stare pieniądze. 
stare obrazy, porcelanę, fajki, kufle do pi' 
\\'a. 

Nie spotykalem natomiast amatorów, 
którzy by mieli kolekcję teścio\\'~'ch, cho­
ciaż to by było bardzo ciekawe, Bo proszę 
sobie wyobrazić wielkie szklane szafy, a 
za niemi teściowe, posegregowane, pon u­
mel'owane, przesypane nafta I ina, i prze­
trzepywane raz na tydziell, żeby -ip, mole 
uie zalęgły. 

Bohater niniejszych migawek jest też 
kolekcjonerem wwet w k ięgach policyj­
nych zapisany. Trudno, tei ma słabość do 
zbierania - ale psów, na turalnie cudzych. 
Zabiera je przed nosem wlaścicielki. a po­
tem spl'zedaje na pie;;kim rYllku 

aby ten zezwolił Da przejęcie długu przez 
nowonabywców, 

HozumiE'my. i.e Z~'dom 1.>a rdzo zależy na 
tym, aby dług te~ ciążył Dadal. na nleru­
chomośol, ale poniewai w myśl przepisów 
Komitet rozbuctowy miasta l'o7.dziela kl'e­
rlyty tylko na budownictwo mleszkaDlowe 
robotnicze, nie lJozostaje nic, jak odebrać 
tą olbrzymią kwotę żydowskim poteDta­
tom. 

\Vicrzymy, że wladze BGK, właściwie 
ocenią zabiegi 2:ydów i od drzwi gablDe­
tów odprawią ich z kwitkiem 

paniu i podobny szcz:ególowo właśnie ze 
!'znup~T. 

- Jak pan śmie, w ten sposób do mnie 
przemawiać! To jest na.paść. 

- O wirlcby napaść, to cheba nie na 
paniusię, ho 11a zmory pl'zeważnie nikt nif> 
leci. a o wiele by na pip~ka, to tyż nie na· 
paść, bo s7.C7:cniak o\\'l'zym, fason w "go­
nie po, iada. 

- Panie niech pan się odczepi ocle 
mnie. 

- Najwyżej piesek się może na tym 
pl'zykład odczepić z poworlu że na łallcu­
szku się c1l'j"ndoli za paniusią jak ogon za 
kro\\'~. 

J tak rllugo Władzio Stęporaj napasto­
wał leciwą paunę Agatę Wypychównę, 
aż przeciął 'mycz i wraz z pieskiem zni­
knął w ciemnej ulicy. 

Otwarcie Instytutu 
Wyższej Kultury Religijnej 

!! 

W dzisiejszy p1q o godz. 19 przy ul. 
Skorupki 4 nastąpi U1'Oc:.ysla inaugu­
racja prac Wyżs:wgo Instytutu Kultury 
Religijnej, powolanego przez ordyna­
riu$-::.a diecezji lódzkir>j J. E. ks. bisku­
pa TV 1 o d z i m i e l' z a .l a s i 11. s k i e (J o, 

Na zdięciu J. E. ks. biskup. 

Sporl 
Gry sportowe 

(liP) Nie bedzie spotkania ł,ódf - Berlin '" 
koszykówce. Tnicia tywa VJZPR w kierunku 
doprowadzenia do ~k\1tku zawodów Łód~-Bel'­
lin, starania w PZPR. a nastp'pllie w koneuJa­
cie niemieckim nie rla/y pozytywnt'go wyniku 
i ŁOZPR zmuszony by/ ze s\\'ych planów zre­
zygnować. (Pnl 

Lekka atletyka 
(sp) Dlaczego na Atadionie K. p, ZJedolH"r,o­

ne? J:lk już porlaw~/iśmy. zarząd LOZPLA u­
chwali/ by w6zy.tkie poważniejsze Imprezy lekko­
~tletycr.l1e orlbywal;v eie IV biez. sezonie na sta­
dicmip K. P. ZjednoC'Wne. 00 było powodlNll 
tei decyzji? 

,V ubiegłych la tach mistrzostwa okręgu or· 
guni7.Qwaly kluby. kL6re nie mogły z roz-n itrch 
powodów wywiązać sie najeżycie ze swych obo· 
wiązk6w. 'l'oteż na o'ltalnim walnym zebraniu 
r,OZLA kluby 7.\vr6cily 6ie do związku z pro§ba 

I nhy ol'ganizoC'ja imprez zsjlll eie ł.JOZLA. Z"'il\-
1 zek, dy,~pol1l]j'lC .kroUlnymi funclllSZ31t1i. zmu"zo­
i 11)' do I>'\zczęllnei oSf,odar'ki, musiAł zgrut> "'":\~ 
s:Jrzęt na ieunym boisku, by nie tracić pienie.lzy 
na. u.tawiczne przewożenie go. DUr&ą rolę przy 
POWZ!c:eill lei d eCl'?i i odegra lo r6wniet. nowo­
czesne llr7.[!dz!'llie stanionu K. P. ZiednOl'wne. 
na którym, nawet przy nicpomy"lnycb warun­
kach atmosferrczny('h moina rncionalnie ,II'ze­
prow3cJzić za\\'od)'. 'Vre~7A:ie nie bez wP vwu 

i p01.ostnł fakt dogolJn~i komunikacji trnmwajo­
\Vej, Zarząd [.JOZLA Rądzi, że wla~nJe d1;it:k.i 
tej uchwale łAM E!p01'towa b"dz;ie miala moż­
ll?ś<! zapoznania "ie 7. nIJwocze5nymi ur~..a .. łze­
lllami !!tacliollu i że wpłynie to z korzyścią na 
&POrt lekkoatletyczny. (Pll) 

(ap) Bi~j(i na pr7.elnj K, P. Ziedooer.one I 
l..KS, SC'kcjn lekkoatletyczna K. P. Zje,moCliOop' 
otwiE'ra w ni!'rlz i plę tegoroczny $(>zon tradY"yj­
nym bipgiem na prze/aj. Bie!!' tpn odhęnzie $ię 
na nOwylU stnrlionie K. P. Zjednocwne i je!!t 
do.t~l>ny dla w~zy~lk:l'h biegaczy zrzes1.onyeb i 
niezl'Z1'8zonych. DłllgO§Ć trn~y wynOt!ll~ będzie 
okolo 2 km. Zhiórka za wodników na stadionie 
o godz. !I.30. Zgłoszenia clo dnia 17 bm. przyj­
muje sekrelariat klubu przy ul. Pl'zedzalnia­
nej 68. 

Tra~y('yjny b;ep: na pr:r.e/ai ł.~KS z oku;j 
ob\'a rCla "ezonu odhC')dzie sip. za boiskil'm przy 
al. Upii na trn.ie rllugoś<"i ok% :I km, dla %11.­
l\odn1k6w ~tar~zych a dla junior6w nR dystan­
sie ok% 1 i pól km. Org~nizatorzy uza/eimisja 
d/ugość trasy od warunków atmosfE'rYC2:Jlych w 
dniu biegu. Lekkoatleci LKR p1'owadzą ~yete­
matyczny tren in!!, iuż od 3 tygorlni, Spodziewa­
ny jp<t w tym biea-u start okolo 15 biegacllY, 

Piłka nożna 
(.p) Chojnarki i Jańnyk zatwierdzpni 110-

.. tnli jako knllrJrdaci na obilz wYI;;>;koll'niowy 
d/a in"trllktor6w piibl'skiC'h który trwać be-Jzie 
od. 20-31 hm. i or/bC)dzie .i<: w Warszawie na 
BIelanach pod kierownictwpm trenera PZl'); p. 
Spojdy. (Pn) 

. (sp) Kit·(\y sędziowie łódzcy otnymają ko­
misarza? .Jak wiarlomo "TSS pr'zy PZPN za­
mia~t znt",ie('llzić kandyrlllturę wysuniętą pr·7.ez 
okręg 16Il7Jki. nagle w~'I'nzil chp(~ pr·7.epro\\'arlzl'­
nia akrji n1prlia(')'jnej 2:\1'7.:111 LOZP~ pC'zN!zecll 
nad tą P1'Opozycją clo pOl'z:jrłkl1 dz'enl1e::ro i 
zWl·ócił. \\' .. S UW3,1!'e. Ż(> post~P\lje nit>kollse­
k~enhlle l nie stosuje sit! do poleceli zarz~du 
PZPN. DotYChczasowego braku nominacji !). 
Krachulca na IWllli'ar7.a nie należy irlentyf;ko­
wać z od1'ZtI<,eniC'1ll il.',I!'o kanrlrdatllry. (Pn) 

Szermierka Ponieważ termin zastosowania się do 
tych zarządze11 dawno już minął, wobec 
ociągających sil" będą stosowane kary 
grzywny do 1000 zł lub kary aresztu do 
l i dni. 

- Paniusiu, czy to panin piesek -- py­
ta leciwej niewiasty, trzymającej na smy­
czy jakieś obrośnięte bydle na krótkich no­
gach i długim tułowiu, 

Okradziona zameldowała o wypadku w 
komisariacie. Pieska \\'['az 1. przybranym 
właścicielf>m, na pieskim rynku znalazł 

. _ (sp) No~'y zarzqd L. O. 7.. Szermierczego. 
WyWIadowca P. P. _ a(J7.wrer.~Jne 1\ a/ne zebranie dokonało tq- hOTU 

KRONIKA DNIA 
J~n B!'m (Ohlopickif'\go 29) i Józ;~f Piecyk 

(11 Li~topada 5fi) zatrzymani zOt!ltali w piwiarni 

- A co to pana obchoctzi. 
- Pytam się pruz to, że sialenie clo 

KArob BarciJ\skiego przy ul: Zachodniej 27 na oclni~ ol:6lne obrnżenill ciala. Rannego prze-
krarJzie7.y obrusa ze &włu. wieziono do szpitala. 

Zygmunt Morawski (Marynarska 31) zatrzy- \V mie<"zkaniu własnym prz.v ul. Konopnic-
many został na kradzieiy w domu przy uPCY kiPj;}8 uległa 7.a('7.n<lz~npill !l2-lctnia Stef>lnia 
Kamiennej 8 gdy planował włamanie. :\1iplrzarek. Chorej \1llzieliło pomocy pogotowi!'. 

Na ul. NowomiejSkiej od przybyłej z Zawi~r- 1\a ul. Oh/opiokieg-o po;i,g:łny został nożl.'lTI 
cia \V/adyslawy Madej nie2mana kobieta wy/u- pr'zez nieznanych pra\\'eów :J]-/etni Ludwik 
dziła 40 zł, wreczaja(' wzamian kopertę li ka- Malczyk (KrasickiC'IW 17), odno'ząc rany kłute 
.... alkami gazety. pl{'('6w. 

1\R tE'rpni,. hhryki Gamre i .\t/lro>'l11 l'r'z~' 1\a ul. Rrzpziri",kipj nakehana 7.o"tnla przez 
!lI. Ż!'romsk'~" ~ 1:!!1 111':1<1./ .z ru~z l _'.\\ani~ :\:'/Ptni.1 <~lInochód J1-1.·tnia Mif'hs/inl!. .!ó7.~ia~ (l.agiew-

\V:w'1! (,UlI. ,li,O.;(;lu.;l:,],;l J.!; .lCllWJl~J. J.. i!leka 2) odnos~c ogólne obrazema clała. ' 

Na sprawie \\'łari:do tłumaczył panu now~'c~ '~-/nrl1. I!t"'or~onc!!'o LiI'h:ki!'g'o Okrego­
sędziemu, żr ma slaboM rio piesków i bez wPgO ZWlnzkl~ SzermIl'rcz('go. W ~k/ad no,'ego 
te \\'zion go, ho nie mógł patrzeć jak ta- z3!,ządl! WE' 'III pp. prezes - radca Krzyżanow­
kje scmpatyczne bydle na. łl1ńcuchu ta- ~kl. wlcepre7.('I; - Prażanow.ki. sekr(>tarz _ 
szczyli. I"artaei6'ki, sbrlmik - Zabroc-ki. kapilan "por-

- Aż się scrce krajl1 ło, jak na tego to wy - RUII8Ś. I(omi~ja rpwizyjna: Wojcie­
szcz'-niaka patrz",'lem proszę sundu i bez cJ~o\\'ski, B~rhicki i A. Rnkhmanowa. 'aetę!)-
J.T nIe zebrnnJe uch\\'al1ło przyjecie preliminarza 

to właśnie o woborlziciC'l!'m się pieskim buclżetowegn by/C'i Komi,ji Ol;regol\·ej. (Pn) 
zrobiłem. 130 jak to można z takim nie- (!"p) Wima -:- 'YKS i Sokół . Huragan, W 
mym st,,'ol·7.ellictn gl'ande l-obić, czy to I"ię nnr1('hod.zs\l"~ nIPr17.I~/e or/heu'l si() w ł.odzi dwa 
bydle obJ'oni. jal, ja przerl panem sYl1dzim? "potkal~Ia: na stndlO!lie Wimy pomiedzy Wimll 

~ ąd Gl'od7.ki jednak uznał, że nie nale;;,y ~"WKS o gonz. 12 1 poprzeclz~ne Pl'zedmeez~m 
słuchać serC1ł i nie kraść cudzvch psów ;czer,,;,. drugIe - na bOI kI) t->oko/a przy ulIc," 
"t k ł ,..,.' rylneJ Sokól - IIurngan (Ruda Pab.). To 

p.r ze ·o s aza pan& ~ ładzla ns tI zy m le · o'~ ;l·tnie 6"potkanip mialo sic odbyć w ub. nie-
lace aresztu, j d7.I~IC, 1et;L; ze wl)ględu :na niePOmyśme warunki 

, Dt*-;pa. ~f..erl~ r.oeta~ odwołaae. (Pn) 

l. 
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REWELACJE PROCESU DYRDY • TOWARZYSZY 

O CO prokurator oskarżał komisję rewizyjną K. K. 0.1- Umorzone dochodzenia wskutek 
przedawnienia - Kredyty dla "Silesi" i list z podziękowaniem 

K a t o w i c e, 16. 3. (AJS) \V dal· nie i członkiem zarządu Kas~' . W tym 
5z.lm ciągu procesu Dyrdy i towarzy-I charakterze przydzielał p. Grzesik 
5Z.\'. osl,al'żonych o nadużycia na szko- (wraz z innymi oczywiście członkami 

l'uch Kasa musiała dostarczać daJ­
szych kredytów a za tymi poszły jesz­
cze dalsze. 

! 

Dyrdy i osadzeniu go w więzieniu z& 
nadużycia w Kasie, wystosował do nia­
go pismo, w którym. dziękuje mu za 
pełn'l poświęcenia pracę w KKO po­
wiału świętochłowickiego. 

Takie stanowisko starosty Szalil't­
skiego. wobec równoczesnej wiedzy, że 
Dyrda popełnił przes1ępstwo l zostal 
aresztowany jest - podkreśla proku­
rator - niedopuszczalne ł nielojalne 
wobec władz prowadzących dochodze­
nia. 

Dla opinii już nie tylko Śląska, ale 
i całej Polski jest bardzo ciekawe, ja­
kie konsekwencje wyniknę z ujawnie­
nia wspomnianych wyżej faktów. 

clę KKO pow. świętochtowickiego, I{asy) kredyt dla samego siebie. Fir- STAR. SZALIŃSKI DZI~KUJE 
przystąpiono \V środę do czytania do- ma ta powstała w ogóle bez kapitału I 
łączonych cio ~pra\\'~r akt i ciokumen- zakładowego. l\:apitałem zakładowym DYRDZIE ' )r med. H. llOMKOWSKJ 
tów. "Silesii" stał się udzielony p. Grzesi- Znamienny jest wypadek, specjal- ,pel'j. rhoróh skór weoer.; mO(''toplrlowy('b 

DOCHODZENIA PRZECIW KOMISJI kowi na "SiIesię" kredy1 Ioszy w wy- nie podkreślony przez prokuratora. że Lódż, 6 SierpDie 2, tel. 118-33. 

RE WIZY JNEJ SS40~k~0~Ś:C~i~6:0:0~.O:0:0~Zł~.~1::>~0~P~u:sz~c~z~e~1I;i u~,~i e~j ~~:'~~:::-t~a~r~o:s~ta~S~z~a~l~h~lS~k~-i~.iU~Z~· ~p~o~a~r:e!'~z~, t~o~,,~'a~n~i~u~:;;P;rz;~;' J;rr;llJ~j~e~9;. l~Z~i ~3~.lJ~. ;w~~n~i e~d~Z~i e~l;ę ~9;.1;2;. ;; 
DzielI ten wyczerpało czytanie ak- ~ PI 

i WJWii~OW[J UiotilOWili IU~li ~~~;Z::~~;d;:~eci;r:;~;~!:~:!C~a~:: IlJ~ i~WO~it du I komIsJI rewIzYJne) Kasv pp. Ta-
deuszowi Szalińskiemu - staroście -
pow. świętochłowickiego, Karolowi' 
Grzeslkowi - prez. m. Chorzowa t 
marsz. Sejmu Śl., kupcowi Mieczysła-
wowi Ceglakowi, urzędnikowi S1ruży- W procesie krakowskim zeznawali ostatni oskarżeni Sztuczki adwokata Mend.era 
nie Karolowi, Józefowi GOjowi, Bene­
dyktowi Sobelowi i Maksymilianowi 
Brzusce. 

Akta te obrazują całe rozpasanie 
"filarów" I(asy \V tnyonieniu grosza 
publicznego. Dochodzenia jednak zo­
stały umorzone w dniu 31 stycznia 
1938 r. z powodu przedawnienia ściga­
nia. Dochodzenia opierał~' się \V znacz­
nej cz~ści na ustaleniach wydelegowa­
nej na zarządzenie Ministerstwa Skar­
bu .specjalnej Komisji. Komisja ta 
stwIerdziła \\' wyniku badania agend 
Kas~' potwornI) gospodarkę kredytową, 
która doprowadziła do bezpowrotnej 
siraty 3.229.000 zł, która to suma sta­
nowi 25 pct ogółem udzielonych przez 
tł Kasę kredytów. 

KREDYTY DLA P. GRZESIKA 
Prokurator podnosi w tych aktach, 

ie w "kład zaJ'ządu wchodzili pp. Sza­
liński, Grzesik, Ceglarek i Strużyna i 
('~·tu.ie charaktel'~'styczn~ dla g'o:::-po­
darki tej l{as~' \\'\'padek udzielenia 
kredytu "Silesii". Właścicielem "Sile­
sii" był p. Grzesik, bt;>(lQcy .ierlnocze~-

~ NA OOIl~(1YM 
, "\"UeZYNK.U 

Jak pięknie wyglądają w teorii "anty. 
semickie" hasła "Ozonu". Ciągle słyszymy, ! 
że "Ozon" dąży do unarodowienia handlu I 

I rzemiosła. Jednak w praktyce wygląda 
to inaczej. 

Oto "ozonowa" organizacja młodzieży 
Związek Młodej Polski w Skarżysku-Ka­
miennej obstalował pieczątkę organizacyj­
na u tyda Szmula Birenbauma, zam. przy 
uL Piłsudskiego naprzeciw wiaduktu. 
Pieczątka jest okrągła o treści Dastępują- I 
cej: "Związek :Młodej Polski - oddzi al : 
Skarżysko-KamienDa". 

Komentarze chyba zbyteczne! ... 

W prasie "sanacyjnej" wydarzają się 
dosyć często historie, które dobitnie uka­
zują "aDtysemickie" oblicze tych pism. 
Tak np. "Tempo Dnia" pismo p. Dąbrow­
skiego - kODcernu l. K. C. zamleściJo na­
stępującą "purimową" historię: 

"War s z a w a, 7 marca. Wczoraj 
ludność żydowska obchodziłe swoje 
"ostatki karnawałowe", t. zw "purim". 

Dzień ten oozDaczał się w dzielnicy 
żydowskiej dużym ożywieDiem. Jak do­
nosi prasa żydowska, piękna pogoda 
wiosenna zwabiła na ulice wielkie tiu­
my, Da którys:h widać też było, jak za 
dawDych czasów "purim-szpilerów" 

W godzinach popołudniowych w 
większych cukierniach wszystkie torty 
były już rozsprzedane. 
Co się tu dziwićl Wiadomo: gdzie Ru­

bel siedzi, tam muszą być "purlmowe" 
kawałki ... 

Kra k ó w, 16. 3. - W krakowskim 
procesie korupcyjnym zakończono już 
pl'zesłuchi" anie oskarżonych 1 przy­
stąpiono <lo postepowania dowodowe­
go. 

Zeznawali w dalszym cią.gu osk. 

wszysc.\· sypią, na niego kamienie, 
zeznania Nowaka są. wymyślone. 

a bina nic w czasie rewizji, to po co pan 
wzywał go do urzędu śledczego? Aby 
powtórzył zeznania złożone w sklepie? Post. słUŻby śledczej Jan 'Vdowiak 

zeznaje, że zm~'ślił on l'aport o kra­
dzież~' w żydo\\'skim "Ogni tiku pracy", 
bo zmuszony był do tego namowami 
Korpaka. 

WOjciech ~Iicór, post. służby śled­
('zej zeznaje m. in na okoliczność bez­
prawnego areszto\yania Zyda Lubina, 
czego dokonał wraz z adwoka1em Men­
dlerem. \Vypiera się on winy, twier­
dzi ho\\ iem, że badał tylko podefrz:l­
nego Labina. 

Przew.: Jak 

Osk. milczy. 
Z kolei pl'zesluchiwan?t' b~' ł jako o· 

:"tatni oskarżony adw. Abraham Men­
dler. On to wraz z przodownikiem Pi­
skorem doprowadził do nadużycia słu­
Żby tego osta1niego w sprawach docho­
dZe!l przeciw spl'a wcom kradzieży na. 
szkodę Norberta Sterna i zatrzymania 
w areszcie Labina. Sprawa ta tak wy­
glądała, że Labinowi zarzucono kupie­
nie kradzionego lichtarza. Gdy ten się 

Stanisła \V N owal{, posterunkowy służ­
by śledczej . Przod. Piskor polecił mu 
w sprawie kradzieży kapeluszy u Tei­
telbauma zażądać od niego pieniędzy 
na prowadzenie śledztwa. Na zapyta­
nie przewodn i czącego oskarżony tłu­
macz~', ie musiał słuchać poleceń Pi­
skora, bo mógł lllU on zaszlwdzić. \V 
t) m miej scu Pi!'.kol' twierdzi, że teraz pan nie znalazł fi La- wypierał i rewizja w mieszkaniu dała 
!l!!!~~~~~~~~~~!!!"!'!'~!!'!""!""!"!~!'!"!!'~~~~~~~~'!!!~~~~~~!'!!' skutek negatywny. adw. Mendler, 

przod. Piskor I pos'l Micór uknuU 
plan pods1awienia dwu ,,1ypów z Ka­
zimierza", k1órzy przy konfrontacji w 
oczy powiedzieli Labinowi, że kupn 
on lichtarz. Na tej podstawie Micór po­
stanowił zatrzymać Labina. Wtedy 
zja\\'ił się adw. Mendler i zapytał "co 
pan tu robi. panie Labin ?, Potem od­
wołał go na korytarz i kazał mu dać 
100 zł, jeżeli chce być zwolniony. Zrd 
dał :25 zł. a potem resztę w domu. do­
kąd się udał z :\fendlerom 

PRA.GA OIiUPOJJ' .4N. l PRZJi]Z ."lJi]Jl('ÓlV 

Hradczyn i katedra śu'. lVila w Pradze. Nad IIradc:yncm lJowiewa obecnie 
sztandar kanclerza Niemiec 

Prokurator stwierdza, że Mendler 
pozostawał z Piskorem i Mic6rem w 
bardzo zaż~'ł~' ch stosunkach. 

Przed angielską wizytą 
w Polsce ' 

\Yar"za\\'a. (PAT) W dniu lO 
bm prz~ b~ \\'a do \Yarsza,,·y na zapro­
szenie lllinistra przem~-słu i handlu p. 
R. ~. Hudson, podsekretarz stanu u­
rzędu h8.11cllu zagranicznego \V. Bry­
tanii. 

P. HuLl,"OllO\\'i, któr~' przybywa do 
Pob],i \"raZ z małżonką. towarz~"szą. 
następują('~' \\'~'żsi urz~dnicy: sir 
Qllentin Hill, kontroler generalny w 
\\' departamencie handlu zagraniczn9-
go, p. AshtOll Gwatkin. dyrektor biura 
ekollomicz!lego Foreign Office, p. Kelf­
Cohen z Board or Tl'ade oraz w cha­
l'al,terze sekretarza ministra Hudsona 
- p. L~' alJ z departamentu handlu za.· 
~l'a ni c·znego. 

Z okazji (ej \yiz~ ty, posiada.iącej 
charal,tel' I,urtuaz~·.ill~', będą mogły 
b~' ć omó",ione informacyjnie niektóre 
bieżQ('e zagadnienia z dziedziny pol­
...;ko-an~iel~ldej w~'miany towarowej. 

Pbbn ~o~ci all~i('l!"ldch potrwać ma 
do dnia '22 marca. 

Stawki podatku specjalnego 

ne2rin i dei UOQO ź~ja jak królowie 
\Y a r s z a w ·a. (Tel ",ł.) ~Iinister­

stwo Skarbu rozesłało okólnik z powo­
du przyjęcia nowej ustawy sk.arbowej. 
Stawki wynagrodzeń wolnych od po­
datku specjalnego podwyższone zosta­
ły ze 100 do 200 zł, oraz dl,a niektórych 
kat.egoryj pracowników ze 110 na '120 
zł przy w~'nagrodzeniach, przy których 
opłara siQ pa!lstwo"' ~r pod.atek docho­
do,,')'. opłat~' emen·talne lub składki 
na rzecz ubezpieczell spoleczn~·ch. Za zrabowane narodowi hiszpańskiemu pieniądze pokupywali wspaniałe mieszkania, 

klej noty i auta 
P ar -;.' Ż. - Jak donoszą dzienniki, 

Negrin 1 dei Yaro wyjechali z Paryża 
w llieznan~'m kierunku. 

"Matin" jednak dono~i, że obaj 
"czerwoni" dowódcy hi ' ZIHtllsCy upo­
zorowali tylko wyjazd z P.ryża, by u­
niknąć ciekawych, gdyż obaj pozostają 
dotychczas w Paryżu. Negrin wynajął 
pod nazwiskiem Labiany Nuneza wiel­
kie umeblowane w Paryżu mieszkanie 

- ' . , mies.i.MCmie. Ma se-

ln'etarza, kucharkę i szofera. PrzeLl I IV okolice Paryża, do St. Germain i do 
.lego domem stoi r.awsze wielki samo- I I' ontainebleau. \Vieczorem wspólny 
chód amerykański. Del Varo również obiad w naj droższej restauracji luksu­
wynajął pod fal"r..\'\v~·m nazwiskiem I sowej w pohliżu St. Madelaine lub Pól 
Graa mieszkanie, niedaleko mieszka- E.lizejskiCh. Obydwóch odwiedzają 
nia Negrina. Obaj przywódcy "czer- często goście. Obaj też bawią nierzad­
woni" spotykają się codziennie. ko u b. ambasadora "czerwonej" Hisz-

,,~Iatin" ich program dzienny opi- panli w Londynie Azcarete, który też 
~u.ie w następujący sposóh: Przed po- mieszka w Paryżu. 
ludlliem spacer na Pole Uarsowe, po 
południu przejażdżka samochodowa. 

Samorządy i ich przedsiębiOJ·stwa. 
oraz komunalne ka~~' oszczędności bę­
clą uprawnione do z,,",alniania pracow­
ników od płacenia specj.alnego podat-
ku od ,,·ynag-roclzel1. (w) 

W Hiszpanii 
(d) S a I a Ul a n k a. (PAT). Komu­

nikat kwatery głównej, ogłoszony w 
nocy na cZ"'artek, sf\yierclza. ż~ m~ 
żadnym z frolltÓ\\ nie zdarzylo ~ic; • 
,Qo.\Vep. 
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W ZADUCHU SUTERYN I ZAUŁKóW 
= 

Karleje i marnieje robotnik polski 
Domagamy się od właściwych czynników energicznego przystąpienia do rozwiązania palącej kwestii mieszkanio­

wej w Łodzi 
L ó d ź, 16. 3. - Przy różnych oka- godzin w atmosferze zapomnienia. do tego czynników podjęcia wlaści-

zjach łamiemy ręce nad wzrostem Dociekając i obserwujQc - w nie- wych kroków. 
przestępczości, gromimy alkoholizm jednym zapewne wypadku ustalili- Nie wolno być w tej materii obo­
- nie zawsze jed.na~ zadajemy sobie byśmy, że zaniedbanie moralne dzie- jętnym i bezczynnym. Nie wolno dla 
tr~d, aby uslahć Jakl.e ~omen~y skla- ci, młodzieży - wynika z przyczyny, tego, że w atmosferze ciasnoty, zadu­
dają się na wzmozeme fah prze· której na imię n ę d z a m i e s z k a· chu, wilgoci, stęchlizny - nie może 
stępstw, nie zawsze dociekamy, dla- n i o w a. wyrosnąć silne, krzepkie, zdolne do 
czego na~ilenie czynów występnych ł Na potrzebę i konieczność rozwią- walki pokolenie. A takiego pokolenia 
tego czy I~neg~ ~atunku w~maga się. zania problemu mieszkaniowego w Polska potrzebuje. Ogromne zadania 
. I tak Sl~ meJednokrotllle sklada, Lodzi, wskazujemy nie po raz pierw- jakie z dnia na dzień piętrzą się przed 
z~ z'YalczaJą? zło wys.tępujemy prze- szy. Doceniając wagę tej sprawy dla nami __ mogą rozwiązać i rozwiklać 
CIW Jego wto~nym ?bJ!lwom - miast robotniczej Lodzi a l a r m u j e m y ludzie z jednej bryły: silni fizycznie i 
uderz!ć w Jego z r o d ł o. A przy społeczeństwo, opinię społeczną stale. moralnie. 

downictwa robotniczego w Lodzl - to 
wzgląd n a n a s z p o t e n c j a ł 
siły i odporności narodo­
w e j m u s i p r z e waż y ć. 

Trzeba bezwzględnie wydobyć ma­
sy polskie, robotnicze z suteryn, pod­
daszy i zaułków Chojen, Bałut, Mani. 

Do ogólnej akcji rozwiązywania 
problemu mieszkaniowego w Lodzi, 
musi także, a może przede wszystkim 
przyłożyć ręki i grosza wielki prze­
mysł, który w tak znacznym stopniu 
korzysta z sił i wysiłku pOlskiego ro­
botnika. 

JAN WYGANOWSKI. 
t!m, Jak nowoczes~a medycyna stara Dziś znów podnosimy glos w tej I jeśli nie znajdujemy innego uza­
Się przede wszystkim z a p o b i e g a ć kwestii. Ponawiamy swe stanowisko. sadnienia dla konieczności rozpoczę­
chorob0D?-! n~edopuścić d.o ich rozwoju Domagamy się ze strony powolanych cia na wielką skalę zak~oionego bu· 
w orgaDlzmle, względnie ujawnione !!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
bakterie chorobotwórcze w zarodku 
za1:>ić, zdusić - tak w pracy społecz­
neJ, pragnąc podnieść ogólny poziom 
moralności publicznej - trzeba starać 
się o stworzenie takich warunków 
któreby p r z e c i w d z i a I a I y I u~ 
niemożliwiały do pewnego stopnia 
wzmaganie się przestępczości. 

I o ile w każdym większym zbioro­
wisku brak należytego rozwiQzania 
kwestii mieszkaniowej, brak dostatecz­
nej ilości mieszkań, bardzo ujemnie 
wpływa na poziom życia rodzinnego 
oraz stanowi jedną z przyczyn prze­
stępczości - o tyle w Lodzi, gdzie 
około 60 procent mieszkań stanowią 
mieszkania jednoizbowe, n ę d z a 
m i e s z k a n i o was t a n o w i j e d. 
ną z ważniejszych przyczyn 
o b n l ż a n i a s i ę P o z i o m u m o. 
r a l n o ś c i s P o ł e c z n e j. 

Przecież ile to kłótni, bójek, spo­
rów, bijatyk, a wreszcie przestępstw 
o silniejszym wyrazie wyrasta w Lo­
(Izi właśnie na tle ciasnoty mieszka­
niowej, wynika z faktu, że w małych 
izbach gnieździ się nawet 16 osób. 

A jakże wygląda życie tych, którzy 
7muszeni są korzystać z gościnności 
ławek ogrodowych czy parkowych, 
nocować i spać pod schodami l mura­
mi, mieszkać w dolach ziemnych, w 
rozlatujących się lepiankach, w wy­
gasłych piecach fabrycznych. 

Jeśli jeden i drugi mężczyzna po 
pracy zamiast do domu, idzie do 
szynku - to czyż u źródła powstania 
takiej decyzji nie leży często właśnie 
nie co Innego, a ucieczka od zaduchu 
panującego w mieszkalnej klatce, pra­
gnienie pobycia choćby przez kilka 

Piątek, dnia .7 marca 
11.00 audycja dla szkól: .. Gra w zadowc1e' 

n ic" słuchowisko' w oprac. Jadwigi Nnrlratow­
skiej na tle powieści H. Porter pt. "Pollyanne", 
11.2.3 nieznani pieśniarze francnscy (płyty); 12.03 
audycja południowa; 14,00 muzyka salonowa i 
piosenki (plyty); 14.50 łódzkie wiadomości g el­
dowe i odczytanie program u: 

Vi,OO audycja dla młodzieży: .,Gejzery" -
r epo rtaż prz~'rodniczy IV oprac. dr Konstant~go 
.Jodko-Nark ie ,,·icza: 15.20 poradnik sportowy: 
1~.30 muzyka ohiallowa ty wykonaniu Orkiestry 
Sa1onowpj p/I1 'l'omasza Kiesewettern (z lJOdzi): 
16.00 dziennik popołnr!niowy: 16.08 wiarlom\)ści 
gospodarcze: 16.20 ,.l\Ięka Chrystusowa i c'er­
pienia lu r1zkie": - .. . Jeden za wielu" rozmowa 
z chorymi ks. kapel~na l\Iichala Rękasa (ze 
Lw()wa); 

16.3:) ,.Droga Krzyżowa" - transmisja z 
ko>;ciola Akademickiego Św. Anny IV 'Var~za­
wie. Pieśni śpiewa chó r akademicki .. Ambro­
EiuJlum": 17.30 nasze sprawy - pogadanka -
wygłosi CzesIa w na hicki; 17.45 litera tura dla 
wszystkich - "Uroki" 'l'adpusza Kndli6skiego; 
18.00 pieśni świetokrzyskie w wykonaniu chliru 
szkoły PO\\·sz. Nr. f,.3 p /d Adllmczykll EdwarJa; 
18.20 .. .Tak ~nt:rlzić święto?" poradzi Ludwik 
Szumlrl\"~ki: 18.2:; wiMlomości "portowe loblne; 

18,30 Teatr "'yobra:i;ni: .. Dzial1y" Adama 
Mickiewicza w onl"nc. "adioConicznym Leona 
Schille"a (\\'iN'Z()r Hl. Słow() wstp,pne tir 'l'ymo­
n3 'l'ede("k,p!{o: 19.1 ,; kOJ1C'ert rourwkowy (z 

"·iI"3l. \Yykon a I\" (' V: Orkie~trll Rozgło~ni Wi­
]<'Ij"kiPj pod dyr. \\'lady,ła wn Szczepa,j'·ki~go. 
\Y 'lnda ITcnrlriC'h (~ () p'·3n). 7.pspi,1 gitarzysl()w 
P. P. W. pod dyr. 1lJ"Onislnwn ITajno. Hipolit 
Z'lslIrlzki (ook<;o[on); 20.2:; andyC'je informuf'yj-
11(': Dzil'nnik wiN'7.orny (~0.40). \\,i3(lomo><ci me­
teorologicznI:'. "'ia(lomo~ci spo,·towc . Nasz pro­
gram na jutro: 21.00 luelowe picHni świetokrzy­
skie - w uk!. Stanisla wa SuchorolVskiego -
w wykonaniu Chóru P. R. p/d Stanisława ~a­
wrota: 21.1:) koncert symfoniczny w wyk. Orko 
Filhorm. Warsz. p/d Georges George eu z u­
działem France Ellegard (fortepian). Transmi­
sja z Filharmonii \'\Tarsz.; 

22.30 .. O.tntnia ofillJ"a" fragment z powipści 
JÓzC'fa. Comadn .. U kresu sil" - przekład Anie­
li Zagórskicj: 22.~0 muzyka (plyty); 22.;>:) wia­
{]olTIo"ci hieżace: 23.00 ostatnie wi a<l.)!lloŚci 
,17,~cnn;'k a wl('czornego. 

PREZYDENT CHAŁUPKA. KWAPIŃSKI 

~i! ~~a O ua[un!~ ~ol~k· elo ~~Ołe[leń~twa 
Socjal • żydowska większość nie dopuściła do zwiększenia zatrudniania sezonowCÓW 

skiego" podszedł aż do stołu prezydium 
i oklaskiwał p. prezydenta jak prima-Wtorkowe i środowe posiedzenie komi­

sji finansowo - budżetowej jest jeszcze 
jednym dowodem zaletności dzisiejszych 
władców miasta od Żydów. Dosadnie 
świadczy o tym między innymi oświadcze­
nie czerwonego prezydenta Chałupki­
"Kwapińskiego" na środowym posiedzeniu 
komisji. 

"Czerwony" prezydent stwierdził, że nie 
dba o szacunek polskiego społeczeństwa 

• 

ł6dzkiego. Oświadczenie to spotkało się 
z gorącymi oklaskami większości żydow­
sko - socjalistycznej i widać było, że prez. 
Chałupka."Kwapiński" słowa te wypowie­
dział, pragnąc wobec tyd6w zadekumen· 
tować i !lodkreślić swoją wdzięczność. Zy­
dom te słowa tak się podobały, że przy 
klaskaniu aż się unosili z miejsc, przy tym 
adw. Sztrauch, aby okazać stuprocentowo 
swe uznanie dla prez. Chalupki."Kwapiń· 

Nędza sezonowców w Zgierzu 
lnteru:encja pr~edstawiciela "P'ł'(ł,cy Polskiej" '1'adnego A.n­

toniego Belki w Zar~o.lhie /PL iejsld'ln w ZgieJ'::Ju 
z g i e r z, 10. 3. Położenie sezonowców I wyplacenie zarobków co tydzień, a nie jak 

w Zgierzu jest wręcz rozpaczliwe. 'V ub. przed t.ym,. co dwa tygod~ie, a dalej u­
roku zatrudnionych bylo na robotach pu- dostępnJel}.le sezo??,,~con: l bezrobotnym 
hlicznych 700 robotników_ W roku bieżą- korzystama z tame] JatkI. ., . 
cym wobec zmniejszenia kredytów przez \V . ten sposób choć CZęSClO~~O mter­
Fundusz Pracy przewiduje się zatrudnie- w.encJ~ zw. za':,. "Pra~a Polska. p:,zyczy­
nie tylko 300 robotników. mla SIę do zWH)kszema zatr';1dmema bez-

W związku z tym wyjechał do Zgierza robotnych sezono\Y?ó~v w ZglOrzu. 
delegat zw. zaw. "Praca Polska" w Łodzi Jak nas zapewm~)ą ze strony zw: zaw. 
i przeprowadził w sprawie zatrudnienia "Praca Polsk.a" podJę~e będą w~.zelkle .d?­
wszystkich robotników na robotach miej- stępne środkI aż do mterwenC)1 w mIm­
skich rozmowy z prezydentem miasta. s~el'stwie, '':' ~el.u zatn.!-d.nienia. ~szy~t-

Delegat związku "Praca Polska" radny ~lch, przynaJmllleJ w takle) sameJ hczble, 
Antoni Belka przedstawił sytuację bezfo- Jak w ub: roku, sezonowc~w. . 
botnych i otrzymał zapewnienie zc strony Ze s':,cJ strony .dod~my, ze.władze wm­
prezydenta miasta, źe Zarząd Miejski za- ny poc1J5\ć. odpowledmc krok.l, ażeby dać 
trudni dorla tkowo .leszcze 100 robotników. zatrudmel1le sezonowcom ZgIerza. (g) 

Poza tym wladze miejskie przyznaly 

Złodziej ukryty pod łóżkiem 
Ł ó d ź, 16, 3. - Ujęto Władysława 

Gałusa (Bronislawy 11), który skradł 
ze szkoły powszechnej w Łubieniu 
aparat r.adiowy. Galusa wyciągnięto 
spod łóżka. \V mieszkaniu jego za­
kwestionowano około 200 sztuk nakryć 
stołowych srebrnych i platerowanych. 

Zebranie pracowników 
państWOWYCh 

Łó c1 Ź, 16. 3. - W dniu 22 bm. ma 
siQ odbyć zebranie wszystkiCh pracow­
ników państwowych, na którym usta­
lona będzie dalsza taktyka w sprawie 
zabiegów o przyznanie dodatku droży­
źnianego. 

O zaostrzenie nadzoru 
nad remontem mieszkań 
Ł ó d ź, 16. 3. - Delegacja lokato­

rów interweniowała u wladz miejskich 
z prośbą o zaostrzenie nadzoru nad 
remontem mieszkań. 

Akcja szoferów 
ł. Ód:l., 1G. 3. - Na niedzielę 19 bm. 

zwolane zostalo zebranie szoferów sa­
moc1lOdów ci~żarowrch, na kŁón-m ma 
zapaść dec~-zja odnośnie dalszej akcji 
(, układ zbiorowy. 

Zwolnienie pryncypałów 
od zabezpieczenia uczniów na wypadek 

bezrobocia 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło­

dzi komunikuje, że jak w~'nika z wy­
jaśniell 'Vojc",óclzkiego Biura Fun­
duszu Pracy w Łodz.i, w sprawie za­
IJezpieczenia uczniów na wypadek bez­
robocia stosować nalezy zasady do-

1ychczas obowiązujące, a mianowicie: 
uczniowie (terminatorzy), zatrudnieni 
na podstawie umowy o naukę, zareje­
strowanej \v Izbie Przemysłowo-Hand­
lowej, lub Izbie Rzemieśniczej nie pod­
legają, obowiązkowi zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia, przy czym 
uczniów (terminatorów), nic bierze się 
pod uwagę przy ustalaniu liczby pra­
cowników, od której zależy obowiązek 
zabezpieczenia robotników danego za­
kładu pracy. 

Prowadziła lupanar 
Ł ó d ź, 16. 3. - Przez Sąd Okręgo­

wy w Łodzi skazan.a została 34-letnia 
Janina Ochińska na 1 rok więzienia z·a 
prowadzenie domu schadzek przy ul. 
Andrzeja 57 i czerpani-e zysku z nierzą­
du przez pobieranie 40 pct wplywów 
od pensjonariuszek. 

Chciał przemycić pieniądze 
Ł ó d ź, 16. 3. - W lipcu ub. r. Eu­

geniusz EIsner z Łodzi zatrzymany zo­
stał na granicy w Tczewie. Odebrano 
od niego około 8 tys. zł, które usiłował 
przewieźć nielegalnie za gl'anic~. Obec­
ni·e Elsn-er zost.al skazall\' na 3 tys. zł 
gl'7,~-wny i konfiskatę odebranej" wa­
luty. 

Po ślubie - uniewinniony 
Ł ó d ź, 16. 3. - Jak już donosiliś­

my, protest przeciw Grynbcrgowi, o­
skarżonemu o wyłudzenie od narze­
czonej J ent~' Hesberg 1200 zł został od­
roczon~', ponieważ nar7.eczeni oświad­
czyli gotowość zawar~ia malże11siwa. 

',\'czoraj przed sądem Grynberg zło­
żył świadectwo ślubu, wobec rzego 
sąd go uniewinnił. 

donnę· . ., t" 
Niewątpliwie dowodem WIelkIeJ sympd .n 

czerwonego magistratu-trudno.o tym me 
wspomnieć - bylo przygotowame podczas 
przerwy dla tydów posi!kU ko~zer. Jed­
nak radni tydzi Jakoś nIe ocenIli czerwo­
nej troskliwości i omijając z ~aleka ko­
szer, zajadali się łapczywie niekoszerną 
świniną· 

Nie zmniejszył Zydom apetytu fakt, że 
wladze },ahalne właśnie od 14 marca rb. 
zarządziły dwutygodniowy post protesta­
cyjny przeciwko projektowanemu zniesie­
niu uboju rytualnego. 

Trudno także przy wstępnym omówie· 
niu obrad komisji nie wspomnieć o cha­
rakterystycznym nastawieniu prez. Cha­
łupki."Kwapińskiego" do prasy polskiej. 

I{iedy radni narodowi zażądali zanie· 
chania umieszczania ogłoszeń Zarządu 
Miejskiego w żydowskich pismach, wska­
zując, że dość jest pism polskich, zwła­
szcza, te jak wskazują dane ("Dzienniki 
Zarządu Miejskiego") Zydzi Llasowo u­
chylają się od świadczeii na rzecz miasta. 

Oświadczenie to do żywego poruszyło 
prez. Chałupkę, który podniesionym gło­
sem zawołał, że pisma polskie zamieszcza­
ją kłamli\ve informacje. Zareplikował z 
miejsca prezes zarządu okręgowego Str. 
Nar. adw. Franciszek Szwajdler, zapytu­
jąc, jakie to pisma prez. Chałupka ma Da 
myśli, ponieważ pisma narodowe opiera­
ją się na faktach i piszą prawdę· 

Z debat na komisji budtetowo - finan · 
sowej zasługuje na podkreślenie fakt utrą­
cania przez większość socjalistyczno· ży­
dowską wszystkich wniosków Obozu Na­
rodowego nie tylko tych, które zmierzają 
do ogólnej oszczędności gospodarki miej­
skiej, ale nawet i tych, kt6re dotyczą roz­
szerzenia robót publicznych i zwiększenia 
zatrudnienia sezonowców. Nie mniej 
wrogo odnosi się większość obecna do 
oświaty, albowiem wnioski Obozu Naro­
dowego zmierzające do powiększenia księ­
gozbiOl'u czytelń miejskich były również 
zgilotynowane, a tylko ze względów pro­
pagandowych ze swej strony socjaliści 
proponowali nie wielkie sumy, bo niższe 
o przeszło 70 pct od proponowanych przez 
radnych Obozu Narodowego. 

Jak chodziło o zapewnienie miejsca w 
szkołach publicznYCh miejskich dla uczą­
cej się wszystkiej dziatwie polskiej i usu­
nięcie z nich tyd6w, to i ten wniosek 
spotkał się ze zdecydowanym sprzeciwem 
większości socjal • żydowskiej. Towarzy­
sze przezornie dołożyli rozpatrywanie sub­
sydiów na koniec obrad. 

" ' nioski zasarlniczeJ natury, zgłaszane 
przez Obóz Narodowy w przedmiocie una­
rodowienia agend miejskich, a w szczegól­
ności" zapewnienia prymatu społeczeństwu 
polskiemu, były z reguły nie dopuszczane 
do glo:mwania, mimo braku podstaw 
prawnych, co znajdzie swój epilog w od. 
wołaniu się Radnych Obozu Narodowego 
do wyższych instancyj. 

Niedysk'rełne pytania 

Jak tam w K. K. O:? . 
. Wedłu~ i~1formacji ze źródeł miej­

sluch, sOCJP.,I.lstyczny wiceprezydent p. 
Walczak zWIzytował centralę i WSZyst­

kie oddziały Komunalnej Kasy' O­
szczędności. 

Ciekawi jesteśmy, jakie wrażenie 
odniósł p. wiceprezydent 7. tej wizy ta­
cj~ i czy na wszystkie tematy rozma­
Wlał uprz. z dyr. Chudzyńskim? 
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SPORT 

Przed spotkaniem Polska - Włochy 
(sp) Niedzielnie spotkanie pięściarzy 

polskich z Wiochami będzie ich ostatnim 
egzaminem przed mistrzostwami Europy, 
które rozpoczynają Sl~ 18 kwietnia w Du­
blinie. Przed lem czeka Ich jeszcze obóz. a 
następnie długa podróż do Irlandii. 

Wyjazd do Irlandii. to perspektywa 
bardzo pociągająca, dająca gwarancję. że 
w niedzielę nasi pieściarze wydadzą 
wszystko. by z walki z Włochami wyjść 
jak najlepiej. A na tym w walce z tak 
grożnym przeciwnikiem musi nam zależeć. 

Z Włochami walczyć będziemy poraz 
czwarty, w tym poraz drugi w Poznaniu. 
Pierwsze spotkanie w dniu 18 listopada 
1932 roku w Poznaniu przyniosło nam wy­
nik remisowy 8:8. Kaźmierski prze,.,oora! 
wówczas z Masellą. Polus zremisował z 
Sergo, Rudzki przegrał przez k. o. do Bal­
leriniego. Sipiński zwyciężył Missiriniego. 

Garncarek - Oldorinie~o. Chmielewski -
Neriego. Wystrach przegrał z Basim i Ko­
narzewski nie rozstrzygnął walki z Larią. 

Drugie spotkanie rozegraliśmy w War­
szawie w dniu 16 stycZlIlia roku ubiegłego, 
wygrywając 11 :5. Rotholc zremisował z 
Nardecchią. Koziołek przegrał z Sergo. 
Czortek pokonał Montanariego, Woźnia.­
kiewicz - Facchiniego. Kolczyński - Pit­
toriego. Chmielewski - Binazziego, Szy­
mura - Terrazina i Węgrowski przegrał 
do Lazzariego. 

W dniu 7 lipca r. ub. przegraliśmy w 
Wenecji 4:12. Jasiński przegrał z Nar­
decchią. Sobkowiak z Sergo. Czorte·k po­
konał Cortonesiego, Kowalski przegrał 
przez t. k o. z Peire Kolczyński zwyciężył 
Binaziego, Szu!czyński przegrał z Ferrario. 
Szymura z Musiną, natomiast Piłat zno­
kautowany został przez Lazzarieogo. 

W niedzielę walczyć mają w Poznaniu 
następująCA pary: Jasiński i Nardecchia. 
Koziołek i Paoletti. Czortek i Bonetti. Ko­
walski i Peire. KolczYliski i Garbarino. Pi­
sarski i Bonadio. Szymura i Musina. oraz 
Piłat i Lazzari. 

'laJe z pawytszego WYDika, nasz bilans 
z Włochami jest ujemny. gdyt maj9, oni z 
rozegranych walk lepszy stosunek punk­
tów o jeden. Pokonaliśmy ich zoecydowa­
nie przed rokiem w Warszawie, lecz je­
szcze lepiej zrewanżowali się oni nam w 
lipcu w Wenecji. Spotkanie warszawskie 
było bardzo wyrównane, zwycięstwa na­
sze w poszczególnych walkach bardzo nie­
znaczne. Mimo naszego wysokiego zwy­
cięstwa siły obu zespołów były równe. co 
potwierdziło spotkanie rewanżowe. w któ­
rym Włosi na własnym terenie zwyciężyli 
w jeszcze wyźszym stosunku. 

Wyniki walk niedzielnych w poszcze­
gólnych wagach są otwarte. Zwycięży za­
wodnik. który w danym dniu będzie lepiej 
dysponowany. toteź nie sposób bawić się 
w przepowiednie. Na naszym gruncie 
spotkanie powinniśmy wygrać, chociaż 
wynik nie rozstrzygnięty nie będzie nie­
spodzianką. 

Conajmniej dziwna 
pretensja 

(sp) Jak podawaliśmy konsulat polsk! 
w Budapeszcie !de udzielił wizy wjazdowej 

1;ydowi Eisnerowi. który miał sQdziowat 
w spotkaniu Polska i Finlandia we Lwo­
wie. Jut poprzednio nasz budapeszteński 
konsulat robił trudnooci p. Kankovskyemu 
przy wyjeździe reprezentacyjnej drutyny 
Węgier do Poznania. gdyż w szer~ach te­
go zespołu znajdowalo się trzech Zydów. 

Obecnie sekretarz Fiby p. Kankovsky 
zwrócił się z pismem do PZB. w którym 
stwierdza. :l:e o Ile Polska zamierza ubie­
gać SIę o urządzenie mistrzostw Europy, 
to FIB·a musi mieć gwarancję. że tego ro­
dzaju wypaclki. jak z Eisnerem. nie po­
wtórzą się. \V związku z pismem tym pre~ 
zes clr Mirzyński wyjechał do Warszawy. 
by odbyć konferencię w Związku Związ­
ków Sportowych i w MSZ. 

Ządanie p. Kankovskyego jest co :laj­
mniej dziwne i sądzić należało. że PZB po­
uczy sekretarza Fiby. iż nie on będzie de­
cydował o tym. kogo władze państwowe 
zechcą wpuszczać do Polski. 

Sądzimy. że tui ejsze przedstawiciel­
stwo węgierskie zwróci uwagę swego rzą­
du na poczynania p. Kankovskyego. który 
próbuje narzucić PZH swoje żydofilskie 
poglądy w chwili. gdy rząd Węgier wyda­
je u sie.bie zarządzenia antyżydowskie. 

Dnia 13 marca 1939 r. o godz. 20, zasnęła 
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babka i pra­
babka, ś. p. 

Letnisko KrZ17cko KAPELUSZE męskie 
z Rałajczak6w 

Maria Hoppel 
przeżywszy lat 80. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
17. bm. o godz. 16,30 z domu żałoby przy ul. Nad 
Wierzbakiem 18 (Sołacz). Msza św. żałobna na­
zajutrz o godz. 8.30 w kościele św. Jana Vianney. 

W ciężkim smutku pogrążeni 

dzieci i rodzina. 

Nagłówkowa słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = Jedno słowo, 
l. w, z, a - kaMe stano~ 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie może przekraczać 100 słów, _ tym 

5 nagł6wkowych. 

e , 

pow. Leszczyński, 2 stacje przed Hoszkowem, urocze poło· 
żenie, własnem ryb. jeziorem, dom mieszkalny, 11 ubika­
cyj, restauracja dla letników, dom gospodarczy, molawnh:zy 
ogród natychmiast korzystnie za 1,1,,000 zł sprzedam. 
Ciążyńskl, Leszno. Ng 7502 

•••••••••••••••••••• 
E k S P e d i e n tk i ~;;:::o:~~:!~ 
na dobrze płatne stanowisko potrzebne, - Oferty z odpi­
sami świadectw do Kuriera Poznańskiego pod dg 10600/1 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia _śrt.d drobnych: t-łamowy minimetr 30 grolzy, 

K.6. __ .0.1:
IIl3

E_N.K .. I __ .:lI[,,;,7 •. _S.P.R_Z.E.D,.A_1:.E __ Ji ... lub przYi~f~~s~~I~i':!. au mly-~ WYlęgo!~j~~l' kar-
'. na motorowego. pi~ć zlożeń. - v-' _ mazynów PU nio-

Kawaler Will Adres Oręduwnik . Poznań - ~kach 155 du 233 
lat 27. właściciel przeds:ębiur- ... a za 60 655 • laj ubieglegu rok)] 
stwa poolubi pani;l p<>si,adającą 6 ubIkaCJI. 4 murgi ugrudu au- • == Jajku 30 groszy m-
kihkaset zlotycll. stan. wiek. _ żo drzew i. krzak6w uwucov:'ych. Urzędzenle ,;11 . - żej 155 i ud mlu-
wyksztalcenie obojętne. Kamiń- ~abuduwan.la gospodarcze. zyW! składowe (kulonialki i piekarskie) 1 a,ł'ch. ~O 'l:roszy. Legorn6w 140 do 
&ki. Łódź. "'ólczal1ska 230. l .martwy m~"entarz w tym k'!z· towarem sprzedam. Zgloszenia 2;>9 Jaj 2<> gruszy. ud ml.odych.18 
_____ ---"N 8486 ma. duża wIeś blIsku Poznama. Oredownik Poznal1 zd 60 593. Igroszy opakowame ~ortu udql.or-

nadaie sie dla emHyta ugrod-' ca. - Hodowla Brzustuwlcza 
Kto nika kowala sprzedam Grabow- Szczytniki Czerniej ewo Gniezno. 

nawiąże znaiumu:§(' sympatyczną ska.' Robakowo. pow. Śrem. Kolonialkę N 7410 
biedna lat 21 Cel matrymunial- zd 60709 urządzeniem. magIą 1.000. dWU-I[ ~IIII!'I~IIII_.]I 
ny. Oferty Orędownik. Poznań pukojuwym mieszkaniem bezkon- 23 ROZMAITE 
____ =-"'zd=--.;60 687 kurencyjną. Oferty Oredownik. '._' ____ 1 ___ _ 

Brunetka Rychlików Poznal1 zd 60 698. 
i blondynka po 3Q. krawcowe z 100 centnar6w najwcześniejs-zych Mężczyźni! 
braku znajumości pragną puznać ziemniak6w sadzeniak6w mam M6j aystem daje De/nie sił m~-
pan6w na stanowiskach. Cel du oddania. Rost . Mechowu. 3 skich i energię nawet w wieku 
matrymonialny. Oferty Orędow- kilumetry przed Kobylnicą. starsz;O;J1l ZglosU!nia poa .. Eener-
nik. Poznań zd 60 &27. zd 60 6G8 gia" ~rak6w. skrytka 240. 

1I~~~~~~ii~F.3~iiiF.~~~~~;;;;;;ii~~!!!!!!~~~ii~~liil 111:26 SZ:::4::SADY:ll! 

Sobota, 18 marca. 

Czw6rka Radiowa i soliści (śpiew 
i recytacje): 22.il5 przegląd prasy; 
23.00 ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego; 23.05 wiadomości 
z Polski w języku niemieckim: -
23.15 polska muzyka rozrywkowa 
(płyty). 

6.30 audycje poranne; - 7.15 
pie:ini żolnierskie w wyk . .orkie­
stry wojskowej pod dyr. kpt. An­
toniego Szalkowskiego (z Pozna-I 
r.ia); 8.00 audycja dla szk6ł: 11.00 
audycja dla szkół: "WórJz i naj­
milszy żołnierz": - 11.25 marsze 
wojskowe (płyty): 12.03 audycja 15.00 Praga. Koncert z płyt. -
południowa; 15.00 słuchowisko dla 16.00 Frankfurt. Koncert rozryw­
dzieci pt.: "O lecie, zimie i wio- kowy. Kolonia. Ulubione melodie. 
śnie w kraju, gdzie pieprz rośnie" Monachium. Muzyka lekka. 16.05 
z ilustracją muzyczną; 15.30 muzy- Ryga. "Parsifal" op. Wagnera 
1(a obiadowa w wyk. orko Rozgło- (fragm.). 18.15 Bruksela fr. Mu­
śn! L\~'owskiej (ze. Lwowa): 16.00 zyka jazzowa. 1{oenigsw. Koncert 
d2penl1lk p~połudnlowy: - 16.08 d-dur na skrz. i orko Beethovena. 
WIadomOŚCI gospoda rcze: - 16.20. _ . 
kronika literacka; 16':lil "Od Le-. Koloma. Ludowe tance r6znyeh 
gion6w Piłsudskiego PO Legion n,~r~d.ów. - 18.30. Saarbrucc~en.: 
Zaolzialiski" _ audycja muzycz- J lesm Schuberta J \~.olfa. 19.10 
no-słowna z Katowic: 17.15 prze- Ryga. "Bal woperze oP!;, IIeu­
glad nowych wynalnzków: 17.2il hCI·gera. B~ukseła fi. honcert 
polskie miniatury kwal·tetowe w rJ;dur PagaJlllllego w wyk. },fenll­
wyk. kwartetu smyczkowego Roz- hma (płyty). 19.30.Londyn Re.g. 
głośni Krakowskiei; 18.00 an,ly- I{,oncert z AmerykI. 19.45 Drolt­
cja dla wsi: a) Skrzynka rolnicza, WIch .. Sonaty wlolonezelowe ~a­
bl Aktuahla pogadanka rolnicza: ('hn I ~eeth,;vena." 20.10 Herhn. 
18.30 audycja dla Polaków za gra- .. f'taszmk z '!yrolu opt. Zellera. 
nicą: 1) Gawęda. 2) .. Mars7.ałek }{olonia. Koncert rozrywkowy. 
Polski Edward śmigly-Ryflz" - Lipsk. Muzyka lekka. 'Viede(l. 
aud. slowno-muzyczna. 3) .. Pol~ka .. Cli via" upt. Dostala. 20.20 Tu· 
żelazna" - pogadanka dla mło- luza. Muzyka rozrywkowa. 21.00 
dzieży: 19.15 koncert pOPlIlarny (z Bruksela fr. Kon('ert rarJioorkie· 
'VIIna). Wykonawcy: Orki~stra stry. Mediolan ... 'Volny strzelec" 
Rozgłośni Wileii~ki('j (fortepian). op. WebeJ·a. Sztokholm ... Caruso" 
W progl'amie mU7.ykn. pol.ka: - au(1. muzyczna. - 21.15 Londyn 
20.00 o rloswindczeniu wojennym Heg. MU7.yka kla~yczn3. Stras­
Wodza Na('zplnego - mówi" hp,- burg ... La filie C!U 'l'ambour-Ma­
dzie gen. Tac!C'usz Kutr7.eha: 211.15 jor" op. kom. Offenbacha. 21.4il 
d. c. kone. mU7.yki pol~kiej (7. lViI- R('nnes. Koncert symfoniczny. -
na): 20.35 alHlyrje informacyjnI': 2'2.15 Uzym. Pio~enki i muzyka 
Dziennik wieczorny (20.40), win- l'ozrywkowa. Luksemburg. Kon­
a()mo~('i metpOTologiczne. sporto- cert symfoniczny. 22.20 Kr6lewiec. 
we itd.: 21.00 .. Nie ma8Z pana Muzyka lekka. 22.25 Droitwich. 
nad iolnicl'za" - muzyka i hu- Swing music - tr. z Ameryki 
mor żolnierski. WYkonawcy: Ma- 22.30 Wiedeil. Koncert rozrywko­
la orkiestra P. R., orko dęta, wy. 23.00 Sztokholm. Muzyka lek-

Ogłuszenia du 30 sł6w dla poszu­
ka. 23.10 Bruksela fi. Koncert kujacycb posady w tej rubryce 
symfoniczny (płyty). 23.37 Poste obliczamy DO iednej trzeciej cenie 
Parisien. Symfonia nr 8 Beetho- ______ d_ro_b_n_y_c_b_. ____ _ 
vena (płyty). 23.45 Tuluza. Me-
lodie marsylskie. 24.00 Bruksela b) Inni 
fr. Utwory Dworzaka, Głazuno- ____ ;, 
wa i Berlioza. Frankfurt. Bam 
burg, Kr6lewiec. Muzyka rozryw- Ogrodnik 
kowa. Sztutgart. Muzyka lekka. lat 33 (żonaty bezdzietni) z dłuż­

KRAJOWE ' 
szą praktyka w większych ugru­
dach. Dobre polecenia szuka sta­
łej posady. Zgłoszenia "7. Szcze-

Toruń _ 6.57 audycJ'e poranne'. g6la. Mollliborzyce. poczta Par· 
chanie pow. Inowroclaw 

10.00 koncert rozrywkowy (płyty); • zc!g 60 580 . 
11.25 balety (płyty); 13.50 wiado-
mości z Pomorza: 18.00 "OgrOd-1[ ~ 
nictwo na Kaszubach" - pog. 2:';'ii,.W.O .. L.N.E ... M .. IE-.J.SiiiC.A 
roln.; 18.10 "Kujawy w literaturze '-
- Przybyszewski" - felieton lit.; p 'k 
18.25 wiadomości sportowe z Po· racowm a 
morza; 22.55 aktualności. transportu towar6w na prowin­

cjach. Gwaral1(~ja bankuwa. 
Katowice - 5.30 audycje po- Oferty Orędownik Poznań 

ranne; 11.25 płyty z \Varszawy; zd 60793 
14.00 koncert rozrywkowy w wy-
konaniu urkie.try Rozgłośni Ka- , 
towickiej; 14.1)0 wiadomości bie- SzewskI 
żące i. giełda'j 18_00 pieś~i w 'v.y- z~ladnik mlodLSZY zaraz. Poznań. 
konanIU Ile eny Hrabl-Szałkle- WIelkie Garbary 16. za 00 896 wiczowei. Przy fortepianie Karoł _____________ _ 
Rzafra.nek; 18.15 pogadanka ak- Ek d' tk 
tualna; 18.25 wiadomości sporto- spe len a 
we; 22.55 komunikat biei~cy. młudsza. dziewczę do POSy~ek. 

. Kuzl()wicz - Arty,]tUły meskie. 
!{l'akl'lw - 6.57 audY<;Je pora.n: Poznań. Vi'runiecka 92. :W 60 522 ne; 8.10 plyty oraz wla(}omoscJ _____________ _ 

hleżące; 11.25 muzyka polska -
(płyty): 14.00 koncert ruzrywkowy Pracownik 
z Katowic: 14.55 wiadomości go- samutny z rowerem du rozwote­
spodarc:r.e: 18.00 pogadanka aktll- ni3. utrzymaniem. Adres Orę· 
nIna; 18.10 "Nasze pieilni" w wyk. rJownik zd 60709. 
Heleny GliszczYliskiej (sopr.). 
przy fortepianie Wacław Geiger; Uczeń 
22.G5 lokalne informacje. ~tolarski m.oże sie zgłusij! do 

ł,6dź - 1i.30 audycje poranne; Skóra i S-ka. Poznań ul. We· 
11.25 pl yty z Warsza wy: - 14.00 ,n . .:;.e.:;cJ:.:,· a:.:.ń:.::s:::k~a.--:6::.. _____ :.zd::..::5.:.9..:8~4S 
koncert z Katowic; 14.50 16dzkie -
wiadomości gicłrJowe; 18.00 pogo- Pani 
dna audycja muzyczna: - 18.25 wymuwnA d.o akwizycii prywat-
wiaaomości sportowe lokalne; nei. artykuł pokupny. - Oferty 
22.55 wiadomości bieżące. OręduVlnik. Poznań zd 60700. 

na s~zon wiosenny poleca f-ma i czapki 

"ATOS" Łódź, Andrzeja 2 
N 7462 wł, Mieczysław Szydłowski 

Otomany, tapczany, kozetki, krzesła 
Higieniczne materace 

polecają najŁaniej w dużym wyborze 

B-cia Sera:EiŹl.scy 
Z,6di. Z.'fIViBZY' J3, telefoa 222-34 ........................ 

Znak oferty naprzykhd: z 18923, n 2765, d 1190 
1 t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w lni powszednie przyjmuje 
"le do godz. 10.15, w soboty i dni przedśw1ą· 

teczne przyjmuje się do ~odz. 9.15. 

Otwierajcie szały! 
Przeglądajcie garderob~! 

Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czyszczenia. 

Pg 3152/3-9.11113 Najlepiej 
czyści chemicznie i farbuje 

BARWA- KAtAMAJSKI 
Filie we W s z y s t k i c h dzielnicach Poznania 

Humor zagraniczny 

Przymiarka, 
Krawiec: - Może szanowny pan będzie taki upl'zejmy 

i przytrzyma kOlice miary, a ja zaraz będę na przodzie! :M), 
(Satyr, Sztokholm), J 

Og'ł osze nia l-łamąwy milimetr łub 'eco. mleJllce kC?BJ;~uje: w zWT!lZajn)'ch na .tronie II-Ia-
' . moweJ 15 groszy. na strome redakc)'JneJ (4-lamoweJ): a) prz)' końcu cz.:ścl 

-eda~cYJll.eJ 00 gro,sz)'. I?) na stronie czwarte; 50 groszy, e) na atronie drucie; 80 crU81iY. d) na 
st~Ol1le wIadomOŚCI m:eJscowych 1.- z1 .. DrubneoK'loezenla (najw)'te; 100 al6w, w tym 1\ na­
glowkowrch) . słowu nagł6wk.owe drukll~m t1l1BtYID, 15 crutIJy, katde dalaze ".owo 10 poszy 
OgłoSZ6111a WIększe ~'~ród drobnych pocz)'najllc od ostatniej .trony l-lamowy milimetr 30 cro: 
9ZY. O!fł,!szenia skoml,łjkowA1)e. " zastrzeżeniem miejsca - od ~~czegÓlnego wypadkn 20'/. 
ll!ldw.yzkI. qgłos'!enla do blet!\cego. wydania przyjmujemy du co(lziny 10.30. a do wydań 
medz.leJnycb I śWIlItecZ1!ych ~o KodzInY U.30 rano. Za błlldy drukaral[Jf" kt6re nie zniekaztalcają 
treśCI ogloszenia. admJJlltJtraCJa me odpowiada. Oc-loezenla pl'SJ';muiellłY tylko .. GPlaq • c6ry. 

Prenumerata w Pulsce • odn~enl~ .caze.ty do dumu miesięca118 ('f razy w tygodniu) 
_.....:,.;;;:;.::..:::...:..;:;,..:,:.:.:.;.2.50 zł. sa cr&nlcą mleSIIlCZ1I18 od 8.00 li! do 6,00 zł (zależnie od kraju). 

Adres redakcji l. admin!etracjj P.ozna1\. '.w. !darcin 70. Telefony: 40-72. 14-78. as·07. «-111. 
85-24 •. 85-2~: po codz. le oru w: medzlele j 'więta tylku: 40-72. Rę'kopisów niezam6-

wlonych r,!da.kCJa .me Ii~raca. - W razie w,ypadk6w. epowodowanych sila wyższą. przeszk6d 
w zaklad~le. ,t,raJkÓw Itp., wyda~lctwu me udpowJaaa za dostarczenie pisma, a prenume­
ra.torZ)' rue maJą pr~wa doma&'lIJUa eie niedostarozonych numer6'V lub odszkodowania _ 
Kunto P. K. O. Poznań 200 14U. Pocstuwa konto rozrachunkowe: Pcznań 3. nr kartoteki 03. 
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94) I głąb sceny, miss Greenford! - jęczał, Dolores w szalonym rozdrażnieniu 
Ona nie usłyszała go wcale, pa- kiwajl'J,c na nią. przyciskała ręce do czoła, czując bói 

trząc nieprzytomnym wzrokiem w dal. I Ona nie ruszyła się z miejsca. dotkliwy. 
Raz jeszcze zebrała wszystkie swe Nie słyszała tupania i wycia obu- Czyż było podobieństwem, aby po-

siły, podniosła rękę i wymierzyła. rzonej publiczności, którą mgła jakaś zwolono sobie z nią. tak okrutnego 
Strzał padł, tym razem nie trafia- przed nią zasłaniała. żartu. Czy miała się oburzać, czy też 

jąc żadnej kulki.. Wśród mgły widziała tylko jedno cieszyć? 
. Sykanie rozległo się na sali. Ta szczerzące zęby oblicze, oblicze nędz- A gdyby było prawdą, co wyczyta­
sama publiczność, która przed chwilą nika który sprowadził na nią. poraż- ła w liście, gdyby jej dziecko żyło, a 
oklaskiwała trafność strzałów artyst- kę ~iesząc się z niej z szatal'lskim u- kobieta owa wiedziała, gdzie? 
ki, nie darowała jej niezręczności i ś~iecbem. I W mgnieniu oka przypomniała ~ 
potępiła surowo. Teraz nawet wychylił się z loży, bie tajemnicze uwagi doktora Holm-

Julia usłyszała sykanie. Ogarnęla składając ręce do ironicznego oklasku sa, gdy uciekła do niego z Bristolu. 
ją dzika rozpacz. Piersi gniótł jej ja- z szyderstwem na twarzy. Widziała go przed sobą., jak odwró-
kiś niewidzialny ciężar. Czerwone Nagle nieruchoma jej postać oży- cił się od niej, zakrywszy twarz ręka-
płatki migały przed oczami. wiła się. mi, gdy owego pamiętnego wieczoru 

Po raz trzeci wznowiła próbę i chy- Oczy jej zabłysły dziko, chrapliwy żądała od niego wyjaśnień. W. usza~~ 
biła. Tym razem odezwało się gwiz- okrzyk wyrwał się z ust, podniosła rę- brzmiały jej jego słowa, dodające lel 
danie i okrzyk nie do opisania. kę, trzymając kurczowo pistolet. odwagi i pocieszające szcźęśIiwszą. 

Dyrektor załamał za kulisami ręce Strzał padł w tej samej chwili, a przyszłością.. 
z rozpaczy. równocześnie rozległ się z tysiąca Czyżby chwila ta nadeszła. 

Spuścić kurtynę. Chodź pani w piersi okrzyk przerażenia. Czyż spełniło się rzeczywiście to, w 
co wierzyć nie śmiała. a czego spo­
dziewać się nie przestawała, iż dziec­
ko· jej żyje, jej mała kochana Lea? 

ZŁY POSIEW WYDAJE OWOCE 
Gdy orkan porusza oceanem, pię- "Nieszczęśliwa współtowarzyszka!" Miałażby ją zobaczyć? 

trząc pod niebo bałwany, zdaje nam Czoło młodej kobiety zachmurzyło Dotychczas wydawało jej się to nie-
się, że wzburzone morze nigdy się już się. podobieństwem, lecz list był dosta-
nie uspokoi. AnonimI Nie cierpiał a.nonimów. tecznym wyjaśnieniem, które jej wca-

Burza jednak milknie, chmury Poczęła czytać. le na myśl nie przyszło. Znała dobrze 
pierzchają., promienie słońca prze- Szanowna Pani Baronowa! chytrość barona i wiedziała, że był 
dzierają się przez obłok, a poruszone Od kilku już dni usiłuję zbliżyć się zdolnym do każdej podłości. 
przed chwilą fale wygładzają się, od- niepostrzeżenie do Ciebie, lecz napróż- To, co'· dotYChczas było dla nIej 
bijając szafir niebios. no, jesteś bowiem otoczona szpiega- wątpliwością, co później było nadzie-

Tak samo jest z sercem ludzkim. mi. ją, stało się teraz pewnością.. 
Troski i cierpienia poruszają nim, lestem więc zmuszoną na tej dro- Kimkolwiek była kobieta, która list 

wstrząsają burze rozpaczy, lecz nad- dze dojść do zamierzonego celu. ten jej przysłała, brała jednak udział 
chodzi chwila, w której miłość łagodzi Grozi ci niebezpieczeństwo, Pani w jej losie, pragnęła jej dobra i przy­
'Yzburzone uczucia, zaprowadzając w Baronowo! Mą.ż Pani, baron Alfred słała jej wiadomość o dziecku. 
jego wnętrzu spokój niebiański. Gros, wysłał do Londynu Jej ojca.. Dalsza treść listu znikła w tym 

Serce nieszczęśliwej Dolores biło chemika Huta, aby szpiegował Twe przeświadczeniu! 
także w dzikiej rozpaczy, troskało się kroki. Zgubisz się bezpowrotnie, je- Cóż ją obchodziło niebezpieczeń­
i kłopotało i nie raz zdawało się już, żeli nie posłuchasz mego ostrzeżenia stwo, grożą.ce jej ze strony barona i 
że Ulegnie pod ciosami Josu. i nie uczynisz zadość prośbie załączo- Huta, jeżeli zobaczy i do serca przyci-

Teraz ta ciężko doświadczana isto- nej na kOI'lCU listu. śnie dziecko, które uważała za stra-
ta, która niemal śmiac się z apomnia- Mają straszne przeciw Tobie za- cone?' 
la, uśmiechała się rozkosznie. miary, a plan ojca Pani tak jest Poniesie chętnie wszelkie ofiary, 

Miłość i tutaj dokonała cudu. I tu- zręczny, iż wpadniesz w sidła, pomi- jeżeli tylko zdobędzie małą Leę. 
taj dodała otuchy biednemu, skołata- mo zachowania wszelkich środków 0- Czyż mogła się namyślać choćby 
nemu sercu. strożności. Na nic by się nie przyda- chwilę, czy spełnić warunki stawiane 

Dolores zmieniła się zupełnie od ło, choć byś się zwierzyła. panu Fran- w liście? 
chwili. gdy Frank wyznał jej swą mi- kowi, prosząc o obronę. Przeciwnie. Nie była to wprawdzie ta ·sama ma­
łość. Powiększyłabyś tylko niebezpieczeń- la Lea, nad której kołyską czuwała, 

Stała się łagodnę. i rozmarzoną· stwo, gdyż ja nie mogłabym powie- której uśmiech był dla niej promie-
Zdawało jej się, iż nowe spłynęło na rzyć ci mej tajemnicy. niem szczęścia. . 
nię. szczęście, nie przeczuwając. że zło- Muszę mówić z Tobą, Pani Barono- Lecz było to jej dziecko, które mia-
wrogie losy teraz właśnie nad głową wo, i to dziś jeszcze, gdyż każda ła zobaczyć, a właściwie po raz pierw­
jej straszne rozpostarły gromy. chwila zwiększa niebezpieczeństwo! szy posiadać. Bóg ulitował się nad 

Nie przeczuwała niczego w nadmia- Przyjdź dziś o je'uenastej w nocy do nią, kierując tak, iż szczęście to nie 
rze szczęścia, zakłóconego jedynie ża- pawilonu w parku, gdzie na Ciebie 0- ominęło jej. Och! Jak wdzięczną mu 
lem za utraconym dzieckiem. czekiwać będę. Przyjdź jednak sama, będzie! 

Nie mogła zapomnieć małej Lei i gdyż będę zmuszoną nie pokazać się, Z trudnością uspokoiła się. 
to właśnie było przyczyną jej zguby. jeżeli warunku tego nie spełnisz. Przez cały czas chodziła jak od u-

Frank usiłował na próżno rozpro-I Wiem, że przyjdziesz, gdyż chodzi nona i dopiero gdy nad ranem zaczę-
szyć jedyny cień. leżący na wspól- o ważne dla Ciebie rzeczy. Uznasz to, ła zabierać się, aby zejść do sali ja-
nym ich szczęściu. dowiedziawszy się, iż mam dla Ciebie dalnej. uczuła dziwny niepokój. 

Frank straszną toczył ze sobę. wa!-I inne jeszcze wiadomości! Dziecko Czyż postępowała słusznie, zacho-
kę. by nie zdradzić Dolores taJemm- Twoje żyje, Pani Baronowo, ja zaś wując przed Frankiem tajemnicę? 
cy i l'lie powiedzieć, że dziecko jej ży- wiem, gdzie się ono znajduje. Mała Czyż nie była zabowiązaną powiado­
je. Poczucie obowiązku jednakże Lea, która pod Blackford umarła, nie mić ukochanego człowieka o treści Ii. 
zmuszało go do milczenia. była Twoim dzieckiem! stu. 

Dolores nie wiedziała wcale, jak Obecnie nie mogę Ci więcej wy ja- Pisząca list zakazała tego jednak, 
bardzo smutek jej martwił Franka. W wić, gdyż list ten móglby mnie zdra- czyniąc zależnym od wykonania wa­
jej obecności był zawsze wesół i do- dzić i narazić na zemstę barona, Pani runków wyjawienie tajemnicy. 
brej myśli. Jeden jej uśmiech wy- męża. Nienawidzi on mnie i prześla- Jeżeli to jednak zastawiona na nią 
starczał, by rozproszyć wszystkie duje i mnie bowiem oszukał. pułapka! 
chmury z jego czoła. Nie próbuj wyśledzić mojego na- Przypuszczenie to wydawało się 

Och, jak czuły, jak troskliwy był zwiska, znalazłabyś tylko nieszczęśIi- młodej kobiecie bezpodstawnym. Pi-
o nią. wą, której nazwisko może zostać dla sząca list znała tak dobrze jej stosun-

Uśmiechała się ze wzruszeniem, Ciebie nieznanem. ki, iż nie mogła. być oszustką. 
pomyślawszy, jak usiłował wyczytać z Przyjdź więc, Pani Baronowo, jest List nie mógł także pochodzić od 
jej oczu każde życzenie. to jedyna droga, na której możesz się Huta, gdyż nie powiadamiałby jej o 

Chętnie myślała o tym, czując się ocalić i odzyskać Twoje dziecko! jego przybyciu i nie przestrzegałby 
tak szczęśliwą w swej miłości. Nieszczęśliwa współtowarzyszka. przed samym sobą. 

Z uśmiechem na ustach siedziała Dolores przeczytała list Ze wzra- Nie stosownym wydawało się 
przyoknie w swoim pokoju z robótką stającym zdziwieniem. Śmiertelnie wprawdzie Dolores wychodzić o tak 
w ręku. blada, odłożyła go. późnej godzinie do parku. Lecz prze-

Czasami przestawała pracować, a Jakże dziwną była treść tego listu! cież oczekiwała na nią kobieta? Czyż 
opuściwszy ręce na kolanach, spoglą- Kto była nieznajoma, która ją prze- dla małostkowych powodów miała po­
dała z rozmarzeniem w stronę parku. strzegła, która tak dokładnie znała dawać w wątpliwość powodzenie jej 
gdzie drzewa szumiały tajemniczo, a wszelkie szczegóły jej życia i która kroku. Nigdy! Tyle zależało jej na 
ptaszki śpiewały piosenki miłosne. już od dłuższego czasu przebywała tym. 

Z zamyślenia wyrwało ją. pukanie niedaleko niej. Oczom zakochanego Franka nie u-
do drzwi. Dolores znajdowała się wobec trpd- szlo jej roztargnienie przy obiedzi.e. 

Na progu ukazała się ' pokojówka, nej zagadki i strach przejmował jej Żywy niepokój ogarnął go, gdy na 
przynosząc list, oddany dla niej przed serce. pytania jego dawała odpOWiedź zdra-
chwilą przez nieznajomego posłal1.ca. - 'Vspółtowarzyszką nazywała się rlzającą, iż myśli jej błądziły daleko, 

Dolores zdziwiła się ! owa nieznajoma opiekunka i ona do- lnb też siedząc w zamyśleniu z melan-
Od kogo pochodził list? znała, jak pif,r,fl., złości barona! I~to cholijnym uśmiechem na ustach. wca-
Dziwne ucr,ucie trwogi i niepokoju ona być może? le pytail jego nie słyszała. ·Wzrok je-

ogarnęło ją. w chwili. gdy miała ro- Lecz najdziwniejsze. co znaczy- go z niemym pytaniem spoczywał czę-
zerwać kopertQ. ła tajemnicza wzmianka. iż dziecko sto na jej twarzy! 

Przez chwilę zawahała się· Nastę- jej żyje! Opiekunka twierdr,iła wię- Cóż to znaczyło? ' 
pnie jednak rozerwawszy ja energicz- cej jeszcze, mówiąc, że dziecko, które Nigdy ją taką nie widział. Po raz 
nym ruchem, rozwinęła arkusz. się przy upadku pod Blackford z rąk pierwszy nie rozumiał jej. 

'Przede wszystkim spojrzała na pod- Dolores wysul').ęło, nie było jej dziec- Kiepol,ój jego wzrastał z każdą 
piso kiem. I f hwiJą, dOChodząc do najwyższego 

stopnia, gdy Dolores pod pozorem 
zmęczenia zaraz po obiedzie wstała od 
stołu, udając się do swego pokoju. 

Nie panując dłużej nad sobą, zbli­
żył się do niej. 

Co ci jest, naj drOŻSza pani? - za­
pytał cicho drżącym od wzruszenia 
głosem, widząc szpiegujący wzrok 
Wirginii, zwrócony na siebie. 

- Ach, nic, panie Frank! - od­
rzekła niespokojnie. 

- Jesteś chorą! Drżysz przecież. 
- szeptał zakłopotany, chwytając ją 
za rękę. 

- Nie niepokój się pan o mnie 
szepnęła, spoglądając nań czule. - Ju­
tro, zobaczywszy mnie, będziesz żało­
wał, iż niepotrzebnie troszczyłeś się o 
mnie! 

Nie wiedziała nieszczęsna, w jak 
straszny sposób spełnią się jej słowa t 

Dolores, przyszedłszy do swego po­
koju, przycisnęła ręce do bijąC€go nie­
spokojnie serca. 

Badawczy wzrok Franka palił jej 
duszę, doznawała uczucia, jakby po­
pełniała coś złego. 

Zastanawiała się, czy nie lepiej po­
wiedzieć mu o liście, który otrzymała. 

Obawa jednak, iż kobieta przestrze­
gająca ją mogłaby odejść, nie poka­
zawszy się, wstrzymała ją od tego kro­
ku. 

Tak straszny ciężar leżał na duszy 
Dolores, że nie śmiała zapalić światła. 

Lampa była też zbyteczną, gdyż 
światło księżyca, oświecającego ciche 
drzewa parku, wpadało do jej pokoju. 

Założywszy ręce, usiadła przy 
oknie. spoglądając w dół i oczekując z 
trwogą i niecierpliwością zarazem 
chwili, w której iść miała na oznaczo-
ną. schadzkę. . 

Nareszcie po długim do nieskończo­
ności oczekiwaniu nadeszła upragnio­
na chwila. ;! 

Dreszcz przechodził Dolores, gdX 
schodziła ze schodów przebiegała 
ganki parku. 

Uważała się za złodziejkę, dążącą 
krętymi drogami. 

Myśl jednak o celu, do którego dą­
żyła, rozproszyła szybko przykre uczu­
cia. 

Ofiarę tę ponosiła dla swego dziec­
ka! 

Czyż krok zmierzający do takiego 
celu mógł być złym? 

Pragnienie dowiedzenia się. gdzie 
jest jej dziecko, dodawało jej skrzydeł. 

Nareszcie doszła na miejsce. 
Wokoło nie było widać żywej du­

szy. Listki bluszczu, obrastającego 
szare mury starego pawilonu, kolysa­
ły się na wietrze. 

Księżyc pświecał tajemniczym 
światłem wierzchołki drzew. 

Dolores obejrzała się trwożnie w 
około. 

Niemiła cisza, panująca tutaj. na­
pełniała ją strachem, powoli wahając 
się weszła na schody pawilonu, które­
go drzwi były otwarte. 

Stanąwszy na progu. zdawało się 
jej. iż raz już była w pawilonie, iż 
przebywała tutaj przed wielu, wielu 
laty. 

Nie miała jednak czasu do zasta­
nawiania się nad swymi uczuciami. 
Zaledwie weszła, ujrzała w głębi pawi­
lonu poruszającą się ciemną postać. 

Płomienia wystąpiły na twarz Do­
lores. 

Miała widocznie przed sobą. niezna­
ną. przyjaciółkę. 

Paliła ją ciekawość zobaczenia jej 
twarzy. 

Postać zbliżyła się ku niej i wy­
stąpiwszy z ciemności, ukazała się w 
blasku promieni księżycowych, wp a­
dają.cych przez okno. 

Dolores śledziła ruchy postaci z 
bojaźliwym oczekiwaniem. Gdy zaś 
nieznajoma zrzuciła z głowy ciemny 
kapiszon, z ust jej wyrwał się okrzyk 
zgrozy. 

Poznała . .. Harrisona! 
Miłosierny Boże! Wpadła w zasta­

wione sieci. Dostała się w ręce nędz­
nika. 

Chciała szybko uciekać, )ecz Harri­
son zastą.pił jej w mgnieniU oka drogę. 

- Zostań, Dolores. ubóstwiana! 
Nie UCiekaj, jeżeli chcesz, pragniesz 
ocalenia i odzyskania. twego dziecka t 

zawołał serdecznym glosem! 
(Ciąg dalszy nastani) 



Nienawiść do "giaurów", hart ducha i fanatyczna odwaga "synów proroka" 
Terytorialnie świat muzułmański zaj-I kraj faraonów pokłada wielkie nadzieje 

muje trzy zasadnicze pozycje: centrum, w młodym swoim królu Faruku. 
b.ędące zar~ze~ i kolebką islamu, t~ ,~Dże- Egipcjanie liczą na to, że ich energiczny 
z~ret .ul. A.I a~ - półwy~ep arabskI ~ są- władca przyciągnie do siebie rozprosz 0-
sledm Eg,!pt, .zachodme skrzyd~o ~o nych po I'óżnych terenach mahometan. _ 
"Mag~reb czyl~ .~achód! Skłfda]ący SIę Stworzenie jednak kalifatu jest w warun­
n~ pó nocy z Ll]Hl,. Tumsu, A geru I Ma.~ karh. obe.cnych ~aclaniem niełatwym. Nie 
1'0 <ka, a ~a poluum\l z. pasa Sahary az mówIąc JUż o mezgodach wewnętrznych 
p.o Sudan, wschodme SklZydło ~ to Sy- w Egipcie i nie przypisując zbytniej wagi 

jak również bezkrytyczne naśladownictwo dysputę religijną ze współ'Yyznawcą, 
Europy np. w Persji lub w Afganistanie ł choćby miała ona miejsce na uhcy, wśród 
- nie bardzo sprzyjają jakiejkolwiek idei zgiełku i kilku~ziesię~iC?stopniowego upa­
zj,dnoczenia. lu. Meczet zaś Jest mIeJscem, .które tę re-

Zdawałoby się więc, że nie ma żadnych lig!j~~ść żyela. muzułm.anó",:, Jeszcze bar­
czynnil,ów jednoczących w świecie mu- dZle] .Jednoc7.~ I podnosI. NIe. darmo dom 
ztllmallsk;m, czvnników, które stworzy- mC?dłltwy nOSI 'y kJ.3:~ycznym Języku arab-
Iyby' sklm nazwę "dzemlJ (gromadzący). 

Inne jeszcze czynniki, jak wspólna 
n.a, Palestyna, Irak, ~ran, Afgam~tan, In- do wrogiego ustosunkowania się 
dle przedgangesowe I holenderskIe oraz 

groźbę masowego powstania muzuł­
manów celem zrzucenia Jarzma Europy. 

stepy zakaspijskie. Ibn Sauda, władcy Wahabitów, Jest to jednak wrażenie pozorne i aby 
zl'vzumieć zagadnienie islamu, trzeba 
choć przez krótki czas zetknąć się z jego 
wyznawcami, zapoznać się z ich życiem 
codziennvm Okaże si.ę wówczas, te czyn­
nik jec1110czący poszczególne i na pozór 
lak różne kraje w muzułmallstwie istnie­
je i jest nim religia. 

Wśród tego wyliczenia, rozmyślnie po- do kalifatu egipskiego, należy wziąć pod 
mijamy Turcję, chodzi nam tu bowiem o uwagę, że Anglia może sprzeciwić się te­
islamizm nie jako o samą tylko religię, go rodzaju konsolidacji świata muzuł­
ale jako o pewien zespół ludów, złączo- mańskiego i w tym wypadku będzie soli­
nych wspólną tradycją, zwyczajami i ide- darnie poparta przez inne pallstwa euro· 
ami, odróżniających się od reszty świata pejskie. 
pewnymi im tylko właściwymi rysami Reszta krajów, w których przewagę Ii-
charakteru i psychiki, a tego w Turcji czebną majq muzułmanie, nie daje żad- Religia mahometan zajmuje w życiu 

Arabów najważniejsze miejsce, albo Już nie ma, albo się z tym walczy. nych nadziei na rychłą realizację idei pan­
islamistycznych. Sklóceni po mistrzow- le"t źródlem prawa. regulatorem życia, 
sku przez pctęgi kolonialne, Arabowie A- czynnikiem w stu procentach absorbują­
fryki Północnej, biedni i obgjętni, nie cYlu muzułmanina. Koran kiet'Uje jego 
przedsra\\"iają na razie poważniejszej si- postępowan iem i w ogóle stosunek jego do 

Między czysto arabskim światem pół­
wyspu arabskiego, a resztą muzułmanów 
czy to z l\1aghrebu (zachód), czy z Szarl,u 
(wschód) - istnieje zasadnicza różnica. 

Półwysep arabski jest krajem zupełnie 
wolnym. Rozsiane na jego krańcach tzw. 
strefy angielskie, nie godzą w wolność 
mieszkańców Arabii. Aden wraz z wysep­
ką Perim - strażnica drogi do Indii -
jest płytko sięgającą w głąb lądu kolo­
nijką. Wysepki Bahraim, położone w za­
toce perskiej naprzeciw Omanu, są zwy­
kłą faktorią, której celem jest eksploata­
cja pereł. Osady angielskie rozproszone 
na południowo-wschodnim wybrzeżu Ha­
(Irarnatu, również 

nie pOZbawiają półwyspu arabskiego 
cech wolnoścI. 

"Dżeziret ul Arab" jest wolny, jest wol­
ny z dwóch przyczyn: nie ma w nim nic, 
co można by na spOSÓb europejski prze­
robić, nie ma i rynku zbytu na żadne ar­
t~'kuły. Jest to kraj w ca.łym tego słowa 
.. nac7.eniu biedny, wyjąwszy wąskie nizi­
ny nadbrzeżne, gdzie uprawia się palmy 
daktylowe i kawę oraz wyrabia. gumę. -
Drugim powodem jest po profltu mówiąc, 
,.strach". Nil. półwyspie arabskim nie ma 
nawet minimalnych warunków bezpie­
!;Z.elist \\"a, przedsiębiorca zaś europpjski 
nie koniecznie musi być bohaterem. a 
tym bardziej w wypadku, gdy mu to nie 
rokuje żadnych poważniejszych zysków 
materialnych. 

Tak więc 

Arabowie mają w swej prawdziwej 
ojczyźnie zupełnie realne gwarancje 

niepodległości. 

Krajem nadziei muzułmanów, krajem, 
z którego może wyjść Ilrzyszłe niebezpie­
czellstwo dla zaborców, można by nazwać 
Egipt. 

Zależny - mimo pozornej wolności -
od Anglii, 

ły. 8\\ iata zewnętrznego jest czynnym ko-
Podobnie wygląda zagadnienie i na mentarzem odpowiedniego wersetu z 

Szarku. Absolutna rozbieżność interesów, .,Księgi·' (wyraz oznaczający u Arabów 
krańcowa Koran). Nie ma dla Arabów ważniejsze-
różnica w sposobie życia i w zaintere. go zajęcia ponad rozwiązywanie jakiegoś 

sowaniacb, problemu wedłu€( ksiąg Mahometa, ponad 
~~~~~~~~~~~~~~ 

POGRZEB PRIJ'MIEHA RUMUNJ1 PATRIARCHY MIRONA CHR1STEA 
W Bukareszcie odbył się urocz./jsty po:;rzeb patriarchy Mirona Ch1'istea, pre­
miera Rumunii, który - jak donosiliśmy - zmarł podczas urlopu wypoczyn­

kowego w Nicei 

zrozumiala 
nienawiść do "giaurów", 

jak wie 11;: i hart ducha i fanatyczna odwa­
ga "synów proroka", składają się na. to, 
by już dziś, mimo daleko idących rozbIeż­
ności w życiu politycznym i społe.czn~ 
państw arabskich, móc przepowIedzieć 
z\:lliżające się 

odrodzenie "ZieloneJ Chorągwi Proroka" 
(symbol świętej wojny w obronie wia.ry). 
Lecz najważniejszym, największym nie­
bezpieczeństwem, niejako mieczem nad 
głowami obcych przybyszów jest sam i­
slam, jako wiara. która mocno i trwale 
spaja mahometan z różnych zakątków 
ś\viata, pozornie nic związanych z sobą. 
On to właśnie w każdej chwili może 
wzniecić 

pożar buntu 1 rozpętać nienawiść. 
Do tego brak tylko Ibn Sauda, nie tego 
z Dżeziret ul Arab, lecz jednostki wielkiej 
i genialnej, .,Syna Szczęścia" (Ibn Saud) 
całego islamu. 

NAJ WYŻSZA i NAJDLUŻSZA 
KOLEJKA GORSKA 

Zbudowana została przez Włochów w 
Monte Rosa. Kolejka przebywa tras~ 

23 km na wysokości 4200 m 
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NASZA NOWELKA 

Maria z Magdali 
Z nieukrywanym 'wzruszeniem i zado­

woleniem oczekiwał bogaty faryzeusz Si­
mon, opóźniającego się gościa. 

Zwołał na ucztę możnych przyjaciół, 
ludzi swojej partii, aby móc im powie­
dzieć: 

- Patrzajcie i moim również gościem 
będzie na wieczerzy mistrz z Nazaretu. 

Był z tego wielce dumny, że ugości pod 
swym dachem sławnego nauczyciela i cu­
dotwórcę. 

Przybyli już przyjaciele. Jedni z nich 
cieszyli się złośl iW'ie na to, jal< ten wiej­
~ki rabbi, co z taką miłością przemawia 
Ja wieśniaków, rzemieślników i biednych 
- będzie się źle czuł w ich wytwornym 
tcwarzystwie. Na pewno będzie onieśmie­
lony i zakłopotany. Inni z góry obmyślali 
p'an wszczęcia z nim dyskusji i zapędze­
nia go w kozi róg. Przypisywali sobie bo­
wiem wiele mądrości. W przedsionku 0-
cZf'ldwali Jezusa uczniowie jego. A więc 
to bylI ci pierwsi, o których wspominał 
w naukach rabbi, mówiąc, że zdobędą 
Królestwo Boże'? Rybacy, rzemieślnicy z 
opuchniętymi od pracy palcami. Ludzie 
lla pewno porządni, ale prości; gdzież ich 
:lila'! Nie byliby nawet w stanie zburzyć 
świątyni IV Jerozolimie. Zapewne sami 
pełni ntepe,\ności, wątpliwości, dokąd ich 
za"'iodą wy:;,tąpienia mistrza. Faryzeusze 
PCJCZęll zad:m'ać pytania uczniom Jezusa, 
a najwi<:cej obrotnym i wygadanym oka­
za! się J uuaśz z Kariotu, oczekujący jak 
\'."ieJu innych ludzi, Królestwa JezusowE'­
go na ziemi. 

Aż w końcu nadszedł sam rabbi. 
Oczy ich zwróciły się na Jezusa pełne 

")('zekil\"ania i nieul,rywanej ciekawości. 
Nie wlożył ręki do wiszącej - faryzeu­
~lowskim zwyczajem - mezusy, od razu 
przywitał gospodarza i swój szary płaszcz 

oddał IV ;ego ręce. Oblicze jego bylo po­
g'ldne. nic żądne sądu ni potępienia. Coś 
przedziwnie żywotlleglJ i boskif'go promie­
ulOwało 0d niego. !\ie umieli sobie tego 
wytłumaczyć. 

Ze skromną serdecznością odpowiedział 
na ich powitanie i wnet usiadł przy stole 
wraz ze swymi zauianymi. A pan domu 
Zfl czął modlitwę. Za chwilę służba wnio­
gla misy srebrne i złote z jedzeniem, mię 
30 skopowe i potrawy z mąki sycylijskiej. 
Posta\viono dzbany z winem. 

Faryzeusze nie omieszkali wszcząć roz­
mowy na tema t przyszłego Królestwa, o 
klórym gło~ił Jezus. Jak będzie wyglą­
dało? A myśli ich ciągle były przyziemne. 

Jezus, jak zwykle, boskim spokojem o­
panowany odpowiadał wolno na wszelkie 
zapytania, choć były podstępne, dyktowa­
ne podszeptem falszywej natury ludzkiej. 
I jedni z nich - liłuchając słów jego -
pełną piersią pili rozkosz mądrości bo­
skiej i wryły się na zawsze w ich dusze; 
drudzy zaczęli się buntować, gniewać i 
coraz zuchwalej atakować Jezusa. 

Jak to czynią ludzie zwyczajni. 
- Zaprawdę powiadam wam, prędzej 

ceinicy i dziewki wnijdą do I\:rólestwa Bo­
żego - aniżeli wam, nie dającym wiary, 
podobni! 

Niepokój i wściekłość zapanowały 
wśród faryzeuszy, potem wie-Ikie zakłopo­
tanie i przygniatająca cisza. 

- .Jak to myślisz rabbi? - odezwał się 
ktoś z odw1Jżniejszych. Ale mo\yę jego 
pnerwał zgiełk, jaki w tej chwili dał się 
styszeć u wejścia do sali. 

Na progu staja smukła, piękna niewia­
"fa. Str6j 8tużebny otulaj jej piękne cia­
b. Oblicze J kark zd'\!)' się hyć rzeźbione 
z kości sloniowej. Długie ciemne wlofly 
w bujnych :-\plotach spływały na ramiona 
i płecy. \V jednej ręce nioflła czarę, a w 
drugiej kO~ltowne naczynie z wonnym 
b1;samem. 

Jakby kogoś szukając - spojrzała do­
koła. I już oczy jej znala!:ły cel przyby­
cia. 

Lecz ucztujący podnieśli hałas i gniew. 
.Jal< sępy n<lrlciągali ku niej, by rzucić się 
nR niewi'istę 

POZI1al1 Ją - to brla r-Iaria z ~lagdali, 
lJajwięlo;za JJl'zesznica IV Galilei; pl'zecho­
o1.iła z rąk do rąk, by la tanecznicą kró­
Ipwską i przyjaciólką, bogatych, przyczy­
ną wielu Zf'/'wlll1ych maUeństw. 

- Precz. precz! - krzyczano zewszącl. 
Nadbiegła służba, aby ją usunąć. Pan 

domu poczerwieniał z gniewu. 
Ale Maria leżała jl1Ż u nóg Jezusa Na­

z&rcl"!sk iego. 
ł.ka.iąc obejmowała je i zraszała gorą­

cymi łzami. Rozburzonymi włosami ocie­
rata nog-i ,Jezusa z łez i zaczęła je na­
rf,aszczać \vonnym balsamem. 

Nawet uczniowie daremnie fltaraIi się 
oderwać Marię z Magdali od stóp Jezusa, 
ale wzrok jego osadził ich na miejscu. 
Pokutująca grzesznica btHga!a pełnym 
skruchy i zaufania głosem: 

- O Panie, Synu Boży - zmiłuj się 
nade mną! . 

Zaskoczony byl Jezus tym cudem wia­
ry i ogromem skruchy, a umiał przejrzeć 
w zystl<ich. One przywiodły ją do stóp 
jego. FaryzeUE:ze trącając się, szemrali: 
- Co synem Boga nazwała go'? Czyż ta­
kie porównanie nie jest największą zbrod­
nią w Izraelu? Czy Bóg może mieć Syna? 

Złość ich potęgowała się z każdą chwi­
lą. Tej piGk nej niewieście groziła śmierć 
przez ukamiel1iowanie. Glupcy, w swej 
ciasnocie t1111~'S! U nie wiecIzieli nic o dzie­
cięctwie Bożym. - ~ 

A Nazaret'Jczyk zwrócił swe duże, ła­
godne oczy na zazdrośników i ujarzmił 
ich gniew. Zauważył, że Simon - pan 
domu - gorszył się w myśli i ganił, ~e 
on prorok pozwala się dotknąć tej nie­
wie!lcie. 

Spojrzał więc na Simona, zagadn~ł go 
sel'c1eczn ie i zaraz zaczął mówić pl'zypo­
WiC8Ć o d\\óch dłużnikach, a gdy SkOll­
czył to porównanie mówił do pana domu: 

- Widzisz, gdy przyszedłem nie umy­
łeś nóg moich i nie namaściłeś, lecz poca-

. 
lunkiem witałeś mnie, ta zaś niewiasta. 
umyła nogi moje łzami i namaściła je o­
lejkiem wonnym. 

Brzmiało to poważnie, ale nie jako wy­
rzut. Jezus mógł tak mówić. 

Nazareńczyk podniósł się i rzekł uro­
czyście: 

- Wiedź de, że wiele grzechów będzie 
jej" darowanych, bo wiele ukochała. 

A potem rozpostarł ręce nad jej głową 
i rozgrzeszał ją z całego życia. 

Drżała cala i głośno szlochała, słysząc 
słowa: 

- Twoje grzechy są ci odpuszczonef 
J eden jedyny człowiek zdjął straszne 

brzemię z jej duszy. 
Już szepty groźne dały się slyszeć: 
- On chce rozgrzeszać, kim jest, te 

władzę Boga sobie przybiera? 
Syn Boży stał niepokonany w swej 

wspaniałości i podniósł niewiastę z ziemi, 
mó\viąc: 

- Niewiasto, twoja wiara uratowała 
cię - idź w pokoju! 

Spojrzeli sobie w oczy - prorok i 
dziecko zepsutego ludu, sędzia i grzeszni­
ca, naj czystszy człowiek i pełna upadków 
niell·iasta. On wyczytał w jej oczach skru­
chę i wiarę na. śmierć i życie, ona prze­
baczenie i zaufanie do niej. Wszelka ciem­
ność opuściła na Zawsze jej duszę. Jakieś 
nieziemskie objawienie zmieniło ją do 
gruntu. 

Odcszla w spokoju ducha. 
Na progu sali zawołała jeszcze: 
- Jezusie, Synu Boga - ty jesteś me­

sjaszem, tyś zbawicielem! 
A za nią, jak echo, powtórzyli jej sło­

wa UC7.n iowie J eZU!'la. 
. Tyl~o twarz Judasza z Rariotu skrzy­

WIła SIę w okrutnym grymasie. 
Jezus zdobył znów jedną duszę wie­

dział, że p9korna i pełna skruchy ~iłość 
grzesznika jest większym cudem Boga a­
niżeli wszelka sprawiedliwość ustaw.' 

I czul się zląc7,Onym w jedno z Bogiem. 
W. J. 


